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»DraD8€z chmur1' Irfe© automobilowy-

Wertoiająca a każdym dniem liczba mieszkańców w Równych miastąali Stanów Zjednoczonych ! dro­
żyzna terenów budowlanych doprowadziła do bndowy ownazleWo. ł więcej piętrowych bnaynków, 
y  które on fil u ej przed c wszy stKium niebotyczny Nowy Vork. Ostatnią nowością na polu budownictwa w 
Nowjm Yorku jest projekt wzniesienia „drapacza cuu.ur", który ca.lv ma uyć jeanym olbrzymim ga- 
•fcent automobilowym. Gnraż ma mieć kształt wieży (baszty | i pocladać t i  18 pięter. W budynku zmie­
ści aię około 7C8aatumobUów, Lażdyautomobii moio dosiać się z ulicy na odpowieunie piętro po wygo­

dnej, spiralnie okrążającej dom drodze.

Wiedeń. (PA T ; K om isja  dla uregulowania 
*Piaw  majątkowych obywateli polskich w W ie­
s iu ,  na której czele stoi wiedeński petnomoc.- 

Gł. U. L. dr J. Twardowski, a w skład kió- 
wchtdzą: polski charge (Taffaares w Wie* 

JUd dr Marceli Szarota, b. minister dr W itold 
lorytowiskii, sędzia sądu kraj. wyższego dr Iiin- 
**or i poseł di uoew enslem, ustaliła w porozu­
mieniu z rządem austryaekiin projekt umowy 
^ęrtzyp ifs tw cw ej, zapewniający obywatelom

Zwolnienie z pod sekwestru
t n a ^ f k ó w  p o ls k ic h  w  A u s try i.

polskim zwolnienie I swobodny wywóz ich mo- 
jbtków z Austryl do Polski Projekt przedłożono 
natychmiast rządowi pilskiemu do zatwierdze­
nia, którego już w najbliższych dniach należy 
oczekiwać. Jest tedy nadzieja, że będzie można 
już obecnie, nie czekając na wejście w życie 
traktatu pokojowego, uzyskać zwolnienie ma­
jątków z  Austryi tio Polaki. Projekt przedłożono 
kwostracyjnych rządu austryackiego.

30 osób zabitych, 103 rannych.
, Poznań. Radio z Nauen (PAT) W  poniedzia- j liczba ofiar jest jeszcze wyższa, mianowicie ma

nastąpiło zderzenie pocięjów osobowych J być ?0 astilych i 1.5® rannych. Dwa wagony 111.
J??ę<Łzy stacyami P-..nt sur Yvonne a Simplonein. I kj&sy i jeden wagta taknewy zastały cAtkióin

hirą katastrofy było V I orób zabitych i 20 j adruaiOtane.
*V2fea rannych. W  ©uiug ©istalniego doniesienia i.

JAK W YG LĄD A PROJEKT. —  E SE C D d-""^  
NXEZD£CYD0W ANI3 W  SPRAW™ T, K O jrc T rn  
K.C7 I  SEJMU. — ZAKRES W ŁAD ZY  irA '*- DL- 
K IK A  PA Ń S TW A . — PRZYPUSZCZALNA 0 - 

........ ii;;,, PO Z Y C Y A
Kruków, 7 llstonrłbc 

(R.) W  nmju h. r. wystąpił rząd z nieszczęśli­
wą „dekla racyą konstytucyjną11, która oprócz 
archaicznego, zresztą bajozo pięknego s '"Iu t 
nie posiadana żadmych walorów. Był to praw­
dziwy ruanaiis, za.prawi outy niewczesnym senty­

mentalizmem, prawniczo zad stanowiła ona 
klasyczny przj kład, do czego prowadzi braJfc 
ścku^ści w  myśleniu i  nioprz j-go to w sunie rucho­
we.

N ie skorzystano wówczas z wyników ankiety; 
konstytucyjnej, w  której brali ufi la l naj wybi­
tniejsi uczeeil i politycy. Kraj z.v,wd zaskoczony: 
,/lc.kUirucyą** — i zareagował eoą.j-.cJednLo. Ca­
la prasa, wszystkie stronnic^./a politycznie z je­
dnoczyły stę w puioteśoUj prezciwko pciobnemuj 
lekceważeniu najżj wolniejszych problemów. j 

W  okresie czasu, jaki od maja upłynął, sgło- 
ffBu.no do komisyi konstytucyjnej Sejmu k ilka  
projektów Konstytucji, wypracowanych prze* 
po^KCŁcgólne otrocnictwa (ludowców, naród.-, 
aenu eocy»ł.Łtóv.). ybrady toczyły się jedaajfr 
w baroijo leih iwui tempie. Sejm konstytuujący, 
który z racyt rzeczy p-zedewszys-ikiem powinien, 
byt zająć się uchwaiwmem konstytucjo, robił' 
wszystko inne, tylko nie spełniał swego podsta­
wowego zadania Uch walni on reformy społe­
czne, nie zawsze przemyślane i rozumne, pław ił 
się w tasiemcowych a jałowych dyskusjach S 
na k m  wyczerpał swą energię.

Obie przeto instytucje naczelne, powalane do 
nadania Polsce ustaw zasadirmczjth, do skon­
struowania tego kręgosłupa organizmu pań­
stwowego, dotąd zawodziły. '

Rząd okazywał brali inieyanywy, wfgłr-dniei 
zrozumienia sprawy, Sejm — prócz niezrozu­
mienia swych zadań — także i  brak chęci do 
procy. 1

W  tych dniach zdeewdowrS się rząd przedsta­
wić nareszcie projekt konstytucyi, który poda­
liśmy w  sliesztzeniu tclcgraiiczincm we wczo­
rajszym numerze. Do tej chwili nie posiadamy 
jeszcze dosłownego leksiu projektu rządowego; 
już jediiak pierwszy pobieżny wyciąg wskazu­
je, że tym razem mamy do czynienia z projek-' 
tern, prawniczo pomyślanym. Czy jest on nale­
życie przemyslarnym i  ujętym — przyszłość o- 
każe. *

Dvde kwestj^e w;ybijają się w  projekcie 
pierwszy plan: kcns.imkcyi Sejmu i władzy N a* 
czelni pa- Państwa.

Gdy idzie, o konstrukcyę Sejmu, rząd stał wo­
bec dylematu: jedno — czy dwukbowość? Stron 
nictwa lewkowe roku ją gorączkowo za jedro- 
izbowością, czyniąc z tego postulatu konieczną 
rzekomo czajść składową ustroju demokratycz­
nego, stromnactwa umiarkowane wskazują na­
tomiast ua okoliczność, że w państwie, • gdzie 
Izba poselska wybierana jest przez tak szerokie 
koła ludności musi istnieć czynnik diugi, 
przez którego filtr przeszłyby uchwały Izby po­
słów. Stworzenie Iib y  •wyższej nie jest też za­
machem m  demokratycznosć ustrem, gdyż na­
wet najbardziej demokratyczne państwa zacho­
du, jak Francya, czy Ameryka, mają instytucję 
senr-tu.

Projekt rządowy stara: się v/ybrać projekt po­
średni: stwarza t. zw. „Straż jpraw“,* która po­
siadałaby tylko prawo'sprzeciwu do 30 cW, .*-]ę. 
sama r.ie miałaby możności iricyalywyy prawo­
dawczej. Prsylem  system, stosowany przy wy­
borze członków Streży praw, jest nieszczęśli­
wy; połowę z rich wybiera Izba posełska.' Jakże 
tu mówić o „Straży11, jako o czyni* ku tamują­
cym, lub korygującym zbyt n ied o jm ie  pomy­
sły posłów sejmowych/
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Pomysł rzą^u jost wynikiem niezdecydowa­
nia, które rigdy nikogo nie zadowoli.

Kwcstya v. irdzy Naczolnika Państwa wywo­
ła także duśą rozblożnoąć zdań. Już w kwcstyi 
mctpdy jogo w yhoru v szedł rząd znów na dro­
gę ,,kompromisu44. T.ewica żąda plebiscytu, 
eww.nic-iwa umiarkę,wa.no opowiadam się za 
wyborem przez Sejm. Projekt rządowy przewi­
duje oznaczenie przez Sejm dwóch kandyda­
tów, między którymi zadecyduje plebiscyt.

Władza Naczelnika Państwa jest wedle pro­
jektu bardzo słirą. Naczelnik nie może być po­
ciągany do odpowiedz ialr.ości politycznej i cy­
wilnej. On zwołuje Sejm, przyczem ma prawo 
rcz więżenia go. Zatwierdza on uchwały sejmo­
we. Jeżeli przeciw uchwale Izby posłów Straż 
praw nie zgłosi do 30 dni sprzeciwu, od Naczel­
nika ralcży, czy ona nabierze mocy obowiązu­
jącej. JeJi ją zatwierdzi — rnoc ta zaistnieje, 
jeśli nie, sprawa wraca do Sejmu, do po-nowirc- 
©o rozpatrz rnia. W  razie konikktu między Izbą 
•postów a Strażą pravy jest znowu Naczelnik 
czy tsttik!cm d =: cy <! u j ąc ym.

3i  i f e i t i i£11 i b l l p t i
P iaya  (PAT). Czeskie b’uro prasowe donosi 

% Poryta.: liana majwyżzza, pod przewodnict-
Jwcm ministra spraw zagrań, postanowiła, aby 
pierwsze posiedzenie wydziału wykorawczego 
Lit,i narodów odbyło się w Paryżu. Na pierw­
szym posiedzeniu omawianą będzie sprawa

Oto jr.k wygląda sjd-uacy® wedle projektu: 
Straż praw wnosi sprzeciw, Izba po naradzie 
sprzeciw odrzuci, w  tym wypadku może Na­
czelnik Państwa zatwierdzić uchwalę Izby, któ­
ra nrzcz to stzje się ustawą, lub zakłada veio. 
W  tym wypadku sprawca nie może iuż być roz­
ważana przeć Sejm (naturalnie w tej samej ka- 
dercyi). Prócz tego jest Naczelnik znwsze wo­
dzem armii.

Ogromnie silna władza Naczelnika, jaką prze 
w iduje projekt rządowy, napotka z pewnością 
na općr lewicy.

Wstrzymujemy się z obszerniejszem om ówie­
rć cm projektu u l do czasu, kiedy w rękach na­
szych będzie jego dosłowny tekst. W  każdym 
razie uważamy za rzecz dodatnią, że rząd w y­
pracował przedłożenie, które ma przynajmniej 
formę prawniczą i że dał Sejmowi bodźca do 
pracy, zmierzającej do uchwalenia konstytucyi.

Może się wreszcie nasz Sejm opamięta? Czy 
w działaniu swera wybierze chegę rozjemczą? 
Contra spein aąjtramua.

UstaSi *f%7. 
& 0 ]

Wfeiaanr,a . ( W .  B. K .) Nadeszły tu numer 
„‘Ifcńgonpeat4* przynosi iniormacyę londyńskie- 
go polskiego komitetu nar- ni owego, w której 
komitet tcu twierdzi, że kontradmirał Porębski 
Oblicza wygckeió imp&rtu de Polski na kfiśbCtO 

Do przewiezienia towarów, kord buzuj y-rh dla

Wypędzenie bolszewików poza Dźwinę.
c "Warszawa (I'AT-. Komunikat sztabu generał- 
Ifaągo wejsk polskich z dnia 6 b. m,: 
i JfrOat litowako-ŁiałorTuski: Między Dessna & 
JN-tockiem wojaka naeze oczyściły południowy 
L ł e j  Dżwisy z tych oddziałów bolszewickich, 
L .—rym uania się poprzednio przejść we wal­
kach przez BźY.inę. W  rejonie Kamienia l Bie- 
w  na północny zachód od Le[>la, w dalszym 
ęlągu pomyślne dla nas welkl trwają. Na od­
cinku polesldm ożywiona działalność wywia-

f Posrtwń (P A T ) Najwyższa rada międzysojusz­
nicza zebrała się we środę przed południem we 
•francuskim urzędzie spraw zagranicznych na 
Quale d ‘Orsay pod przewód. Pień ona. i aoistana- 
■wlała się nad ustaleniem programu pracy dla 
rozwiązania różnych zagadnień. Między mneini 
rozpatrywano sprawę ustalenia wroli^ dnieli 
• granio Polski 5 e»»rnwę nm-trzygalęcia losu Sa­
licyl wschodniej. Wszystkie te kwęstye będą je- 
Czcze przedmiotem długich rokowań.

Warszawa (Tcl.) Kierujące kcła państw en. 
.fenty postanowiły zaniechać na razie parusze-

się o 20 wiorst na zachód od Gaiczymy. Odwrót
nieprzyjaciela przez doliny Jani bu ryci jest d- 
łru d n Ł iy  z powodu uiepogcHtjs. Liczne niedo- 
bliki nieprzyjacielskie wpadają w nosze ręce* 

HclaUngfors (PAT). Z frontu północnego do- 
noszą: Sojusznicy skoncentrowali na jeziorne
Ooejskiem dość pcważne siły w postaci eskadr 
małych okrętów. Przy pomocy tej flotyll usiło- 
wali or’i zajęć miasto Powicnicż, zostali jednaj 
odparci * -t* niklami stratami. Tróbowali też 
zdobrr » » - Ptychow,  co się im tskże nie u* 
dało. J\-j‘d<a bolszewickie posunęły się w kie* 
runku 0 negi i zajęły IŁjacłowsk, k-rozczew 1
•pff‘W-'"

V

wprowadzenia w żyd* i k ro n ik *w K M j; peko* 
jawcjjo. Z kół poinlormowsur>;vł' ‘»"noszą, że 
protokół wymiany rałyfikowrrych r M S .  po­
kojowych podpisany b ę ś z io  w d a li 28 listopa­
da. w  duł u tym traktat pak&jo-wy wibądc. e mo­
cy chow, ąze jącoj.

tonażu dla polskiego handlu 
morskiego.

naszego kraju, porrz-tma }®Pł Bota t  VSM * P»B
brutto; równa się to za-poirz-ew^aniu 20 parow­
ców po 8000 ton dla Importu angic iskc«fraiicu- 

, skiego, zaś 10 parowców po 3000 ton dla hamliu
1 z portami północnymi, rw-.zta tonaży zuzytą zo­

stań, e na handel t  tonerui krajami .

dow-cza. Fr*nl weiyńrki: Spokój. W  zastępstwie 
szefa aztaJ-u g& w .: llaiłer, pułk.

S i ls ń  p ie l i ł  i f i f i j i  2 t i U i l
Kopęaispa (W . B. K-). Z. Berlina donoszą, że 

przedsiaw iek i Litwy udał s?ę do INarpaiu, w  
cem rokowań z bolszewikami o zawieszenie 
broni, do Którego rząd litewski obecnie rzeko­
mo dąży.

isiii kii Polski.
nla sprawy granic pclskc-usyjspich ai da cza­
su, g ty zv€tan‘e zaprowadzony ład i porządek
i powstanie cetłralny rząd rosyjsij.

I wyleni ii Ssisii ii utwii i Sslii li i
Warszawa. (Teł.) Ze strony narodowych de­

mokratów projektowane jest dokonanie wybo- 
rów posełskień na Litwie i Białorusi, Sfery na- 
rodowc-denujkratyczne nczą na to, że dopływ 
nowych posłów z kresów wzmocni ich kluby 
i umożliwi w?lkę zo slronrJ.etwami ludowomL

Ż Słotla rosyjskiego,
Jłfslfzjtnaoii cfsnzywy białej srraii 

■pod Pdteriliuryiem.
Paryż (PAT ). Pism-a paryskie ogłaszają wia­

domość iskrową z Uclsingforsu r.aslępującej 
^treści: Świetny atak wojsk Judenicza pod Pe- 
,t*r?burgj«m musiał uledz wstrzymaniu z po- 
jBodu braku średków żywności. Bolszewicy o- 
^rzymali zr;,acżnj posiłki z frontu ar:hangicl- 
skiogo. Według zezirń jeńców, czerwoni żoł­
nierze eżrzymują dziennie po półtora funta

chleba, po 20 gprmów cukru. Wojska antybol- 
szewickie biorą tak znaczne ilości jeńców, żc 
nie mają ich tzem żywić. Pod Gatczyną wzięto 
do niewoli 12 tysięcy szeregowców i oficerów 
bolsz^A iek cli. Co tery tysiące zalesiło się na. 
tycb.rn.iasi do ormii Jndcnłcra, reszta pracuje 
przy umacn: niu frontu Juier.iicza.

ialifli m$ JiMol
Wiedeń (PAT). Komunikat hclszer icltł o po­

łożeń.u pod Petersburg c-m: Pościg za nieprzy­
jacielem trwa dalej. cjska czerwone znajdują

% Iki na całym froncie bolszewickim.
L irć łr  (PAT-. Angielskie m.itusLjrstwo w o jft  

otrzymało telegram o walkach, jai:ie się wywią­
zały na całym froncie od Caryey-za do Kijowa. 
Arm ia kaukaska pod komendą generała Wren* 
gta, posunęła się o 80 kltóuaetrów ud Carycyn3, 
Arm ia Lcns‘a paifunęła » ’ę wZOO kilom, mi przód 
1 stul blisko Sr ełcli dąwńbefszych pczycyi. Z*' 
ję ła  ona ważny węzeł kolejowy Posorin i zdo­
była dwa pociągi panc-eme. Arm ia ochotnicza 
zajęła Jclotto, poło-/»>ne o 370 Wioin. na jwlud- 
raowy wscliód °<1 Moskwy, i ten iki n zniewolony. 
d »  wycofania się na pcłnćnię od Orła, posavr* 
się naprzód WuJkj w toku.

fittlatdył nie da pomocy Judericzowi.
V/tód«ń (PAT). Piząd fiński zakomur\!kow®j 

Judeniczowi, że Tiniandya ais jest w możność* 
nduieiić mn pomocy wojskowej przeciw boisz®* 
wikom. FinJandya uzasadr-a swoją odinow? 
Ł-rakieir finansowych i węjtskowych środkóW
pomocniczych.

feczelaik fansfwa odwiedzi Lwów.
Warszawa (Tci.) P.>gl «>sKf o zaniechaniu pi .ze* 

Naczelnika państwa przyjazdu do Lwowa nl® 
potwierdzają się. Ustalono natomiast, że Na* 
O/einik państwa po zwiedzeniu Lwowa uda si? 
do Roryslawia i Drohobycza.

Ziemia dla inwalidów.
Warszawa (Tel.) Sekcya opieki mi,nlsteryunj 

spraw wojskowych weszła w  porozumienie * 
ws»hodnio-gła.Ucyjską komisy.ą agrarną celem 
uzgottnienia p.«stępra-, ar.ia w sprawce dnrowizd 
roif na izecz inwalidów. Ofiarowane grunta p" 
i?i3tintabuiowairiu, podzielone zostaną aa 5 mot* 
Qt*w« diiely i przekazane będą mwaiidoJJ* 
rolnvm.

Warszawa (Tel.) Bada aaiczeina konferencji 
pokojowej rozwiązuje się jeszo;e z końcem b*> 
aibo z toezątkiem przyszłego rok a. Agendy swo­
je przekaże nowo powołanej do życia radzie am­
basadorów, której oficyalna nazwa brzmi: koni* 
sya iatarpcstacyi i wykonania trakJatu pckcj»* 
» cqo. Kom isja ta istnieć będzie aż do ukonsty­
tuowania się ligi narodów.

Warszawa (Tel.) Jak słychać, reprezenWwfl^ 
będzie Pclsnę w komisyi interpretacyi i wykń" 
nania traktatu pokojowego poseł polski w P *1' 
ryżu.

i i  Eissisia lioi um
Cieszyn (PA T ). Rada Narodowa. Księstwa Ci®' 

szyńskiego u tiiwaliia  ca ofatata.em posmdzenib 
ZAirócić się do komisyi międzysojuszniczej *  
Cieszynie, aby wywaria na Czechow cacisk 0 
natychmiastewę restytacyę rozwięzanych pl$' 
ciu rad gminnych i przywracanie unii denaf* 
kacyjnej z 5 listopada, o wypuszczenie wszyst­
kich więźniów poi:tj"carych, o zaprzost:,nie szy' 
kan i represyi. W  razie zaś niewypełnieni* 
przez Czechów tych żądań, Rada Narodów'* 
zwróci się do rzgdu polskiego o zażądanie 
w dania z Cieszyna reprezentantów rządu cz®- 
£kl©£0 przy kemisyi nJędzysojuszniczej: Bącz­
kowskiego, Matusza i Barona. _____________  ^

Tfcrsiwwa (ielef.). Żor a  zmarłego sekretarz1*' 
konsulatu perskiego Michalska, aresztowań* 
10.1 zarzutem żam iidowaaia męża, a następu’® 
z po,\cciu braku winy uwolniona z więzieni®, 
targnęła cię na sweje życie, wypijając trnclzń®1 
W elanie gioźnym odwieziono ją  do szpitala.
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Z przeszłości p. Patka.P o ls k i s a lo n  p o lity c zn y  w  L o n d y n ie .
f O J  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Warszawa, 6 listopada. | dróże po Europie, które w  ówczesnej W arsm - 
(A) Jtrfra, we czwartek wyjeżdża do Paryża | wie, odciętej od świata, zrobiły mu dużo roz-

®°Wy przedstawiciel państwa poJ^tiego na kon- 
iftrencŁ pokojowo.. Ma on tam pozostać aż do 

ien ia  sprawy wschodniej Małopolski. Z 
K O  powodu ma on też przebywać często i w 
**°ndynje, a naw et prow adzić tam rodzaj salo- 
^  poUiycznaco. By zaś podnieść jego znacze- 

stworzono dla niego rodzaj dworu, W  skład 
te8o orszaku wchodzą: panowie książę Wcro- 

p. Gutowski, Polak, który poprzednio 
shiżył w dip lom ocyi rosyjskiej, p. Posner, znaw- 

prawda mi ędzynarodowego i  oficer ordynan- 
60 Wy. Jak widać z tych szczegółów, stworzono 

przedstawiciela nowego Polski na konferen- 
*3fi pokoj twej aparat i uuży i kosztowny.

Któż jest ow vm przedstawicielem? P. Stani- 
«aw Patek. Nazwisko, które w  Polsce poza War* 
* hwq. nic mówi nic. W  W arszawie przecież 
l&st bardzo soianem. Z zawodu prawnik. Jako stu 

i m iody pomocnik adwokata przysięgłego 
Phu; y wodzirej, który kierował przez kilka lat 
jeńcami na wEzjnstkich znanych i modnych ha- 
*®ch warszawskich. Dzięki temu nawiązał ol- 
^żjTnie stosunki tawarzyskie.

głosu i otoezjły  go pewną aureolą tajemniczo­
ści. Te podróże t~A są fundamentem jego obecnej 
karyery.

Po wybuchu w ojny wcriąl r m n y  udział w or- 
ganizciwaniu M ilicyi Obywatelskiej. Potem 
wszedł do Rady miejskiej, uorz; władze niemiec­
kie okupacyjne z niewyjaśnionych pow odów  ja­
ko osobistość d1" siebie niewygodną wywiozły 
go ac Niemiec i tam internowały. Pod. koniec 
roku 1916 wrócił do Warszawy. Politycznie na­
leżał do obozu radykalnej demokracji, do tego 
obozu, który szedł niemal ręka w rękę z sccya- 
listarni. Należał do bliskich zwolenników P ił­
sudskiego, lecz nie angażów"! się zbyt daleko. 
Wogóle w  całej jego fizyognom ii politycznej 
jest coś nieuchwytnego, coś niezrozumiałego, a 
stąd i coś tajernnwzego.

Gdy zaczęto formować sądy polskie, p. Patek 
zostar sędzią apelacyjnym. W net awansował. 
Potem rzucił sądownictwo 1 został w jakinTnś 
ministeryum po - leekr e tarz e m stanu. Awansował 
ze zdumiewającą szybkością, cnoć nigdzie nie 
m iał nawet czasu, by złożyć derwody swego ta-

Rotem zaprzestał tej zabawy. Jako dobry i lentu. Wreszcie wylądował w  dyplmorcyi. I to
na stanowisku tak waźnem dla Polski, jak po 
sterunek posła w Pradze czeskiej. Lecz jeszcze 
nie objął tego stanowiska, gdyż już teraz jedzie 
do Paryża i Londynu. Ma ratować Galicyę 
Wschodnią dla Polska. Jest coś zawrotnego w 
tej olbrzymieją sumie zaufania, której mu u- 
dziclcno na kredyt. Eoć swoich załomów dyplo­
matycznych nie okazał. Oby się pokazało, że się 
na nim nie omylono. ..

poświęcał się w  praktyce adwokackiej 
.yćwnic kryminialistyce. A  równocześnie prowa- 
®*ił bezinteresownie obrony przestępców poli­
tycznych. Pod względem partyjnym zalicza! się 

demokracji postępowej, silnie radykalizu- 
l^cej. Rjfąd rosyjski za śmiałe przemówienia w 
^ocesach politycznych odebrał mu adwokalu- 
r9- Musiał poprzestać zatem na stanowisku rad- 
®y prawnego jem ej z instytucyj finansowych. j 

W tym czasie zaczął też odbywać dłuższe po* I

Polnla' praw suwereiinych p s l l  iiM OdansKiem.

Rząd czeski ograbia swych 
obywateli.

Cieszyn, 6 ffptrpądai
Skarb państwa czeskiego —  jak wiadomo —i 

świeci pustkami. Potrzeba w iele sełek m ilic- 
rów  na agitacyę plebiscytową. Rząd więc po­
stano a ił jąć się środków radykalnych i  ściąg­
nąć ze swycli poddanych podatki, które niewąt­
pliwie doprowadzą Czechów do kija żebraczego.

Otóż — jak donoszą pisma czess. e — rząd 
czeski zabierze w  najbliższej przyszłości, jako 
zadatek mającego później nastąpić oddania czę­
ści ma jętka — podatek osohisto-dochodowy, 
jRątnaśoie razy wyższy cd ho łych czasowego, 
rześ-S rr-ry wyższy od dotychczasowego podat- 
hu azrobkowego od towarzystw zarobkowych i  
d’ "a r v y  wyższy od dotychczasowego dochodu 
katastralnego u właścicieli gruntów.

Towarzystwa, nie mające siedziby w  Cze­
chach, zapłacą podatek dwanaście razy wyższy, 
niż dotychczasowy. Osobom prywatnym, miesz­
kaj ącjuu poza granicami, zabierze rząd czeski 
dwadzieścia procent majątku już obecnie, jako 
zadatek przyszłego oddania części majątku. Od­
nosi się to do wszystkich rodzajów płaicących 
podatki.

Urzędy poda,tikowe wydają obecnie paprostu 
zwyczajny nakaiz płatnic?y, przeciwko któremu 
nie będzie możra rekurować. Prócz tego mojgj$ 
te urzędy już teraz pod formą zabezpieczenia —• 
rajać część majątku, a to zależnie od j ego wyj 
sokości 5, 10, 15 do 25 procent.

Ten projekt ustawy koniecznym jest dla! u- 
zdrowionia czeskich finansów.

Rząd czesiki już dwa rar, ograbił swych pod­
danych, raz przy ostemplowaniu o 50 procent 
drogi raz przy ściąganiu drobnej monety koro­
nowej o 10 procent, a obecnie czyni to po raca 
trzeci na jeszcze większą skalę.

RÓŻA STAMBUŁU
we filmie. 38P8

.......... Warszawa, 3 listopada.
Rod•!?.ais obrad rz<}du poLskiegu z przedstawi­

eniami m. Gdańska przyszło do zupełnei zgo- 
y poglądów. Ułożcno już w ielo ważnych kwe­

sty !
1 tak komfaya do spraw komunikiacyi pod 

vU.j nie Lwem p. Ludwika Spiessa, z udzia­
łem uczestników delegaeyi i rzeczoznawców ze 
strony Polski, rozpoznawała cały szereg zagad- 
'deh w kwestyi portn gdańskiego, oraz w  kwc- 
*lyi dróg kolejowych. W  sprawie poi tu gdań* 
lw iego ustalona* żo w myśl traktatu na rzecz 
^tauwa polskiego zawaroware jest bez wszel- 
^cli restrykcyi prawo użytkowania oj.az obsłu- 

r  deków, basenów i t. d. Mniemanie, ja-
"°hy polski mial tylko charakter prawny
■ J^-ądcy n13  odpowiada duchowi i  literze trak- 
i^h i. Z sze rokiem i prawami w tyin względzie 
.'''iązane są naturalnie daleko idące obcwiąz- 
H  które rząd polski dla interesu państwa pol- 

oraa wolnego miasta Gdańska wykony- 
| ^ ć  będzie.

W  materyi dróg Leicjowych ustahno, że 
wszystidti drogi kolejowe ca obszarze wolnego 
miasta, z wyjątkiem tylko tramwajów i  dróg 
miejscowych, pozostawać będę pod polską ad- 
ministracyą i pod polską kontrolą. W  celu urno* 
żliwienia dalszego roiZ\vToju dróg kolejowych za­
rząd wolnego miasta na żądani© rządu polskie­
go dokonywać bęizie według praw na miejscu 
obowiązujących wywłaszczenia grantów, za 
które należność skarb polski pokrywać będzie. 
Koncesje na budowę dróg kolejowych udzielać 
będzie rztj d polski *»sobcm prywatnym lub to­
warzystwom, o iieby tego zaszła potrzeba. 
Stwierdzono następnie, że na wolne miasto 
Gdańsk nie spada źa dna odpowiedzialność z 
tytułu strat wojennych, wyrządzonych przez 
Niemcy, co się zaś tyczy strat wojennych, po­
niesionych przez gdańszczan, to rzecznikiem 
interesów gdańskich w  tej mierze wobec pary­
skiej komisy i odszkodowań będzie rząd polski.

Pamiętajcie o żcinisrzti polskim!!!

Jakie majątki robiii ca wojnie 
ausiryaccy feldfeble.

Wiedeń, 6 listopada.
{m-m) PiSma wiedeńskie donoszą, żo na po­

siedzeniu Rady obwodowej na przedmieściu 
Favoriten odczytano pismo magistratu wiedeń­
skiego, w którem zwraca się iconiisyi śledczej 
w  sprawcach nadużyć wojskowych uwagę . na 
fakt, że wielu podoficerów w szczególmiści feld­
feblów zrobiło na wojnie ogromne majątki, po­
nieważ brali łapówki, sprzedawali przedmioty 
należące do wojskowości i innych dopuszczali 
się nadużyć.

Księgi arwrtowe wykazują dowodnie, że wie­
lu. z owych podoficerów, ludzi dawniej zupełnie 
niezamożnych —  pokupowałci sobie majątki 
ziemskie.

Komisya śledcza ma w  tym kierunku prze­
prowadzić dochodzenia, a  wtuwscy podejrzani1, 
że na nieczystych spekulacyach dorobili się 
majątku, zostaną stawieni przed sąd w%ijsłu> 
■wy. j

T

r -  Nie żyje...
.Miinowolny odruch, gest serdecznego

^  — lak daiece niepodobną d>
 ̂ ta wóeść żałobna, która \\czoraj,

Ptech popołudniowych

.. . osypane
-i°^rWiJą serca ludzkie, 

,łaKlh i aik Ptoron i śl
kna- fakt’ że °bietv*

prote-
wiauy zdała 

w' godzi- 
wstrząsnęła Kralcowem.

I4e może być coś tragiczniejszego, nad mło- 
k k i- U-ut! zycu'’ osypane wszystUicmi darami,

zgaszone przez 
ślepa jak los, — to 

zgon w kwiecie wieku uroczej 
jest równocześnie bolesnym ciosem dla 

<U» , Sokratycznej polskiej, a w szczególności 
teatru im. Słowackiego, na którego scenie 

zajinowaa stanowisko pierwszerzędne. 
AR ^Uczone pracą, w ielką kulturą 

)0iI:tcm.
i wrielkim

tyf?; Kóża Łuszczkiewncz-Gallowa, była 
b o , ' ' “ lala rza, Iwon,a Gali 
Ki ■ 0̂l”a-picśniarza_ a eórl 
J>rof Kaa'
5 fa t e m ,-1"a. ^ z k o l -v  W ^ftik  p ię k n y c h  

i  1 ,  ' <J)ugoletn:ego sekretarz

zoną ar­
na, syna znanego koin- 

-pieśnia-rza, a córka Vvrladyslawa Lusz -z 
zasiużonego konserwatora zabytków,

za dyrekcyi 
CW." \vł 1 u 1 tJfroItt11 epro sekretarza tej instytu- 

^ v domu rodzinnym, przyjętym staropol­

skimi tradycjam i, odebrała najstaranniejsze
wychowanie, a zarazem wyższe wykształcenie 
ogólne. Artystyczna atmosfera, jaka otaczała jej 
ds i.eciństwo, tradyeye starego Krakowa, wraże­
nia plastyczne i barwne, w połączeniu z w'rodzo- 
nerni zdolnościami, złożyły się na to, że bardzo 
wcześnie zbudziła się w młodej panience chęć 
wstąpienia do teatro. owej świątyni, byd.>cej po­
łączeniem kultu wśt^ystkicli gałęzi sztuki.

Po pizozwyciężerjUiU trudności, jakio w  tym 
razie do niedawma stawać zwykły na drodze 
każdej panny z „towarzystwa", pragnącej po­
święcić się karyerze scenicznej, Łuszcr.kicwi- 
czówna zostaje uczennicą Żelazowskiego, i jak 
się zdaje — Zapolskiej, a wychodząc z pod tak 
znakomitego kierownictwa w 17 roku życia, de­
biutuje we Lwowie, w „Dzwonie zatopionym" 
Hąuplmanna. — % pełnem powodzeniem.

Odtąd droga została wytkniętą, a artjslka  po­
stępowała nią konsekwentnie, wzbogacając ta­
lent doświadczeniem scenicznem, w czcm dużą 
pomocą jest jej wysoka kultura osobista i ar- 
tystyenrfe. Po za tern zrlety towarzyskie i cechy 
charakteru, bezwzględnie prawego, jednają jej 
—  poza wielbicielami talentu — szerokie koło 
sraczerych przyjaciół, otaczających ją  uznaniem 
i szacunkiem.

W  pierwszych latach wojny. śp. Łuszczkie- 
wacz-Gallowa przeprowadziła eksperyment, na 
który po kolei przyznają się wszystkie urodzone 
tragjczki, od Sary Bernhardt począwszy. Pod­

czas ewiakuacyi Gali-cyi, gd”  zespół sceniczny; 
polskiego teatru pod dyrekcj-ą Ludwika Hel­
lera i M. Dąbrowskiego, reprezentuje w W ie­
dniu poiska sztukę dramatyczną na deskacn 
„Residenz-Buelme" ,— Łus-ro:J8.icwiczówna kre­
uje rolę Hamleta. Oczywiścią i ,  zykow na ta pró­
ba, która w pełni nie powiodła się dotąd żadnej 
kobiecie — nie została może i w tj m wypadku 
uwieńczoną Baikowitein zwycięstwem, lecz w  
każdym razie przyniosła Łuszczkiewiczównie 
szczery „succes d‘eslime", a prasa wiedeńska 
przyznała naszej artystce wiele ekspresyi i pra­
wdziwej, ducliouej kultury.

Na scenie krakowskiej przez śmierć śp. Lu- 
szczkiewicz-Gallowej powstaje trudna do za­
pełnienia luka- a szczery żal znawców teatru nie 
łatwo pogodzi się z myślą, że nie ujrry już wię­
cej tej. której ostatnie kreacye bieżącego sezonu 
obejmujące szeroką skalę, od kobiety-posla w 
„Po lityce" do Lady Makbet, tak żywo tkwią jesz-1 
cze w pamięci i od któiej przyszłość tak w iele 
mięła prawo oczekiwać.

Ślepy przypadek zgasił polne nadziei życie i 
niepospolity talent, który nie miał czasu wypo­
wiedzieć się w  pełni, w fazie najpiękniejszego 
rozwoju, w drodze do sławy. Zostało echo, drga­
jące żalem'w sercach licznych przyjaciół i wiel­
bicieli pięknego taelntu. których pamięć pod 
ż»łc»’vną klepsydra 7marłej, k icś li słowa:

Non omnis meriar... E . L,
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T a je m n ic z a  s p ir a la  m c rd
Kraków, 7 listopada, :" 

(m-m- Przed sądom przysięgłych w dejarta- 
•miAci-e ITnlsterre we Francyi rozpoczął się 
proces o morderstwo, którego podstawę stano­
wią rewr.lacyo Jasnowidzącej'1. Morderstw o, o 
która w tym wypadku chodzi, z-c stało dokona­
ne przc-d sześciu laty.

Dni-ai 30 grudnia 1913 roku Ludwik CacKn-u, 
dyrektor fabryki m&is-yi wybuchowych, znik- 
m*ł bez śb.du. SęaŁia śledczy,1 prowadzący v/ tej 
■sprawia dc-chodtcnm, cdrątęu nabrał przekona­
nia, że popcinicmio zbrodnię, a  mordercą jest 
starszy inżynier ' tejże fabryki, Piorre. Sędzia 
chciał Inżyniera aresztować, musiał jednak za­
niechać tego zemi3.ru, albowiem, nrakoy/ało nie 
tylko wszelkich dowodów winy, ale także eor- 
pus delichi, t. j. zwrek p. Cacliou.

Tymczasem zaszedł nowy zwrot w  tej tajem- 
niazej aferze. „Jasnowidząca" z Narew r n-'Mgła 
do brata zaginionego dyrektora list, w  którym 
donosiła mu, iż w idziała wc śnie T̂ ,'~der-

irs Ł w a  L u d w ik a  C a tiio u .
stwa Cad-ieu. Jednocześnie oznaczyła jak naj­
dokładniej miejccc pomiędzy fabryką a miesz­
kaniem inżyniera Pie-rre‘a, w lctórem to rnici- 
8'cu mic.lo być pcpeiinicre morderstwo. Brat u 
dai się tam nertycb miast i IgtętAJe trn**'
Ludwika Cadioo, bez żadnych wszakże zewnę­
trznych oznak g-waltowmej śmierci. Jednakowoż 
przy cbdul; cyi zwłok znalezi-cro w karku sz.e 
ściomiłimetrowy nabój, który w  zupełności na­
dawał się do rewolw eru, będące#o #  - -złzdaniu 
P ierre‘a. ‘Aresztowano wówczas i!n -*7»| któ­
ry tymczasem jako żołnierz znajdował się na 
ferii bojowej.

Proces wywołuje silne zainteresowanie. Po- 
selakd przeciwko inżynierowi są wprawdzie po­
ważne, ale motywów ewentualnych jego ezynu 
nie umie sobie nikt wytłumaczyć, Pierre do w i­
ny nie przyzn aje się i opiera się na z^zn^niacli 
kilku świadków, którzy twierdzę, że w id'”'''''; 
za n i ordo w an ego jeszcze w  dniu 1 Sycenia, 1911 
juku.

B m ś  p i e r p a r  r a s
wystawia

KINOTEATR „S Z T U K A " —  HOTEL SASKI, UL. Sw. JANA 6.
wspaniałe arcydzieło włoskiej wytwórni „C ineś“  3897

C A R N E V A L E S C A
wielki dramat w  5 aktach ze słynną LYO!i| BOP$lśUL| w  roli naci,elnej.

P o n a d t o  in n e  o b r a z y .

IBHJfilC] „HICUJ UUiUCfiiililSui.
\7ai«zavva, 6 listopada. 

Wczoraj na platform ie tramwajowej w War- 
Bzaiwjte jeden w-yższy oficer francuski areszto­
wał współpracownika „W arszewskiej Pdeczy*1, 
jus ma, wydawanego przez uchodźców Roayan, 
gdyż prima! otn w nim funkeyonary-ssza feołsze- 
.wickiego. Przy aresztowanym znaleziono odpis 
iczkazu  gen. Judenicza do Awalowa Ecrmouta. 
(Aresztowany tlomaczył się, że istotnie fcyl u- 
rzę dni kiom bolszewickim, lecz następnie rzucił 
Bajęcie ł zbiegł. Spjisano protokół i  wszczęto 
jSleoztwo.

Aresztowany podpisywał się na łamach „Rie- 
cł/" jako Z—kij.

\ . D Z I E C K O  U L I C Y  '
Iflnunat'towarzyski z bruka wiedeńskiego o wielkiej war­
ty.- tości psychologicznej 3899

Amerykańska humoreska rysunkowa
iW KINIE „OPIEKA**, Zielona !7.
i*  ;___________t̂ - .  ,-----------------------------—       -  -  -

\K i i \  J L J A A l O U U A  *  .

Co myśli latarnianaFlantach?
Niewesoły to los la tam i ulicznej. Oświecać w 

Hocy drogę ludziom bez możności towarzyszenia 
im, słuchać ich rozmów i śmiechów, a nie módz 
brać udziału w ich wesołości — żyć nocnetn ży­
ciem stróża albo polieyanta —  to każdy przy­
zna jest straszne przeznaczenie.

Duszą i  życiem latarni jest jej płomień, ale 
ta dusza, jej tchnienie jest znowu zawisłą od 
dobrej woli pierwszego lepszego za palacz a, — 
ergo zależy od przypadku.

Lecz czyż tak samo nie jest i w życiu ludz­
ikiem? Gzy zawsze na uznanych oiicyainie dro­
gach płoną genialne światła rozśw ietlające cie­
mności? Ileż tych płomieni gore na bocznicach 
i  daje światło ludziom z głównych traktów 
życia?

Bodaj ctzy te światła właśnie-nie były główny­
mi drogowskazami dla ludzkości?

Biedna, zapomniana latarnia na Plantach! 
Filozofuje, pociesza się jak może w swojej sa­
motności !

Dzisiaj zdarzyło się, że zapalacz utknął nosem 
na niej i poznawszy, że to nie słup ani drzewo 
raczył wzniecić w niej ogień!... Chwiejny jej 
płomień zaczął drgać, skakać — dusza się w niej 
zbudziła. Latarnia obserwuje.

Oto idzie jakiś człowiek. Stanął pod latarnią, 
wyciągnął z kieszeni portmonetkę i lirzy. U- 
4miech pojawił się na jego twarzy. Schował 
portmonetkę do kieszeni i zabełkotał niewyra- 
fcnie: — Gdzie tu najbliższy jaki szynk

1 chwiejnym krokiem potoczył się dalej.
A  oto teraz przyszła pod latarnię młoda dzie­

wczyna w chusteczce na głowie, jaskrawo ubra­
nia. Z za podartej rękawiczki wyciągnęła nank- 
r.iot i zaśmiała się.

—  Frajer!... Myślał ,pc ciemku, że daje 10 ko­
ron, a to 20!... Będzie na mleko dla Stasia!...

— O mój maleńki!...1 Gdybyś wiedz ał, że twoja 
matka!...

Reszty raJamia nie słyszała -*  dziewczyna znb 
kła w' ciemnościach.

Już jest około północy. W ia tr zaczyna hulać 
po Pletniach i grozi zdmuchnięciem nieszczę­
śliwej latuk-ni.

Latarnia rozpoznaje kierunek i rodzaj wiatru.
— Aha! północny! przyniesie na Jutro mróz!... 

Latarnik będzie się spieszył do domu ł z pe­
wnością mnie nie zapali.

Nagle u swych podstaw uczuła rzewne ciepło. 
—  Pies bezdomnyl —  pomyślała i westchnęła. 
W  tej chwili północny wLa.tr wionął silniej i zga­
sił płomień latarni... Kruk.

Z A K Ł A D ~ L E K A R S K O  - D ENTYSTYCZNY

Dr. H. THORN
D ^ ia ł t e c h n ic z n y

K A R O L  P A L E N K F R
Godziny ordynacyjne od 9— 12 i od 3— 6 popoł.

K R A K Ó W , D łg T L O W g K A  2 3 . 3827

Złapał Ei&zak tatarzyua, a tatarzyn 
za łeb trzyma.

Kto się órysntuje obecnie w stoaUTikach ro- 
syjskicli? Kto się wegółe może w nich zoryen- 
Loweć? Trocki, Lenin, Kokzek, Denlkiin-, Jude- 
nicz... Wszyscy cmi tworzą armie, biją się, odno­
szą zwycięstwa, zdobywają miasta, dziiś ten, ju­
tro tamten jest górą... R*z cźyt.omy, że „armiia 
Deiiikina rozprószona kompletnie", aby się na­
stępnego dnia dowiedzieć, żo Denikin edróósł 
świetne zwycięstwo... „Petersburg zajęły woj­
ska Judenicza" — rozgłaszają światu druty te­
legraficzne. „JudeniciŁ nic zajął Petersburga" — 
dementuje inns depesza.’

Wiadomość e tem, żs sztab Trcckicgo dostał 
się do niewoli w Caraklem 'Siole, doetaje się do 
ras rćwnccreśnie z kcmur.ikatem, że bolszewi­
cy rozpoczęli z.yySjjęrką ofeczywę na froncie 
Bejcrsburskim.

Pcllura pebil Dcnikina, aic Denikin bije Tre- 
clciego.

Donikin, Kciczak, Trocki, Judenicz, Potłum...
Najpilniejsi czytelnicy gazet, najzar/ziętsti pe- 

litycy iaawiarriani łamią saki® wnpęWiie gżewy,

usiłując jakoś pegedzić te sprzerznoś^ i ^1" 
brnąć z tego rosyjskiego ci.aosu. — Nawet Ttt 
tyna, nabyta przez t,y!d d:.io ęzytanie kcniun* 
katów austriackiego sztfOu okazuje się nie'‘w" 
starczającą.

Petersburg przed uprdkiem... Peters' 'w? 
wnet upadnie... Lewtun bi.*e JucSfeui cpfe.... Dertibk 
bije Lenina... a cmov. u łh-nikinri bije Patiura- 

Kto kogo wf|śc.iwie tam bije i js,k będą wy­
glądały 'wiadomości z Road, jeżoli w najbliż­
szym c-zosie pojawi się tam kilku 'nowych i *  

morałów*, którzy zaczną bić się pcmiądży fPbS* 
bić wszystkich naokoło i w dodatku będą bici-' 

Konia z rzędem tem.u, kto to zrozumie...

C l r m i a  fr ;

7
S C ^ J t e n d a r z ^ k *

Św. Amaranta 

Wschód słońca 7 *2

Zachód słońca 5 96 S . . ,
^  iiSiC/tfc

Długość dnia 10 25

TEATR JM. JK L. SLOWACEEEGOj 
Piątek; „Plupi .Takóti" T. P.ittnera.
Sobota: „Dziady" A. Mickiewicza.
Niedziela popok; „Ogród młodości" T Rittnera. 

Vvieczór: „Dziady" A. Mickiewicza.
TEATR „BAGATELA**.

Piątek: „Dnaek".
Sobota popoł.: „Hiszpańska Mucha".

W icczor; „Kobieto bez Akaz\'.
Niedziela popol.; „Hiszpańska Mucha".

Wieczór: .Dudek".
Poniedziałek; „Dudek".

XEAXii POWS7EGHNTJ 
Piątek: „Orfeusz w Piekle".

GPSKETKA W  NOWOŚCIACH.
Piątek: „Cnotliwa Duzanna".
Sonola: „Cnotliwa Zuzanna"
Nieuziela pnpot.; „Cnoiiiwa Zuzanna".

Wieczór; „dain Kdzie SKOwionek śpiewa". 
Poniedziałek: „Miłość walca '.
W Y K Ł A D * W LiOMLi A K iY S T . fpL św. Dncha)<
Piątek: Wilhelm Mftarski; ..Rozwój pejzażu, a wra­

żliwość wspólczsna". Część II.
Sobota: Ludwik Skoczylas: „Oskar Wiide". 

KOLLEGiUbi WY KI,Ado W N A U fi J W YCH 
Rynek główny, Linia A — B L. 3s.

Piątek o godz. 5; l*rof. Ludwik Skoczylas: „Kurs li­
teratury powszechnej 19 w.“.

Sobota o godz. 5: Prcf. Ludwik Skoczylas: „Kurs b- 
teratry powszechne i 19 w.". — O godz. 7: ProL df* 
Jtzef Reiss; „Rcelhoyeu" ( z ilustr. niuzyczną.)

KU PSA  U 'i:KRAGDlE fulica sw. Anny U  &  
Piątek; Ifaz. II. Roztwcrow ski; „Krytyka krytyki1« 

teatralnej.
— o—

Węgisi Snspjfifiy w „pasku".
Piszą nam z miasta:
Mimo szalonego braku węgla w naszem mia­

ście —  na różnych ulicach spotkać możca co­
dziennie wazy napełnione węgłem i cenny tel* 
materyał opalowy zwożąc pized po- 
szczcgólncmi kamienicami. Dudzic, którzy & 
trzymują „czarne dyarr.cn ty" nie kryją się W  
B a ja n e j z tam, żc węgiel kupili k/ pasku i to 
po cenach zupełnie fantastycznych.

Kto paskuje węglem — na temat ten c-po\vła  ̂
da się wiele w mieście i dziwnego doprawd? 
wydaje się, że tak ofccjętiiźo yrztclicżzą r.asż® 
„m iaiodajr.e czynn iiil’ nad tą łswesiyę. PtSBjJ* 
no w poszczególnych składach węgia pcln'^ 
służbę magistraccy kontrolerzy, których cbo* 
wiązldem jest czuwać nad rozdziałem węgla* 
Nie chcemy twierdzić, by panowie ci mieLi j3'  
kieś własne inteiesy na oku, raczej skłonni je* 
steśmy dc przypuszczenia, że konirolozów JoS 
za maio i dlatego nie mogą podołać swym zada­
niom. Jeśli tak jest w istocie wartoby się zasta­
nowić, czjy nie należałoby p c «c łc ć  jakiejś kf* 
m isyi cbywatelaidej, któraby czuwała, by iń® 
popełniano nadużyć i nic okradano tej ludno­
ści. która nie może sobie pcizv ołić na przep!-a' 
canie różnych złodziei i macherów aprow^z3' 
cyjnych.

Echa pożaru teatru ,,B 'z^iteści"*
Dochodzenie w sprawie ustalenia przyczy11̂  

pożaru teatru Rozm aito’:ci jeszcze nic ukończ®* 
no; prowadzi je w dalszym ciąga k misarz HS® 
okręgu urzędu śledczego, p. Trzepiński. 
gdaj i wczoraj trwało badanie służby teatra*' 
ncj. Pierwotne przypuszczan e j: * .oby prz rZJ 
ną polaru było t. zw. „kzó-a^Lę rplscic" — uV.e* 
da, gdyż stwierdzono, że bezpieczniki są fe n  
uszkodzone; umyślne podpalenie również j«*  
wykluczone:, Jedynie możlłwe było zaprószeD^ 
ognia cd papierosa lub uapaiki. ggień, jak 
snai jeden z naocznych -wiadkó v pracowni^ 
te*,traJny, ukazał się w  górze nad sceną w P°'
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bliżu poow tu . Dais-zo hadat^e i ulu derenie do 
cliodzon ia. potrwa jeszcze d "a  (tui. Wczoraj fo­
tograf urzędu śledczego dukouał 8 zdjąć spalo­
nego teatru,

Paryż bez światła.
(h i-m) Dzienniki pe ryskie donoszą, ie  kryzys 

węgłowy we Francy! przybiera coraz, groźniej­
sze rcEiniory. Dn. 3 października z powodu 
braku węgla prąd elektryczny w Paryżu był 
tak slaby, że w calem mieście pogasły światła. 
Domy i ulice pogrążone zostały w ciemności, 
a  w komunikaty i tramwajow ej nastąpiła przy­
musowa przerwa.

IM  to-tafainlfii f tm $
(1.) Sławne zakłady Kruppa zaprzestawszy la 

hryka.cyi materyału wojennego przekształciły 
swe oilwzymie urządzenia dia colów przemy* 
slowych i w najbliższej przyszłości przeistoczo­
ne zostaną na fabry kę aparatów fotografic.Ł- 
nych. Dyrckcya zakładów nspoczęła kroki w 
celu złączenia się ze znaną firm ą Ernemanna 
w Dreźnie.

Ż ó łty

fBOJKĄT
2-ga

S E R Y A
„UCIESZE C S

r .  i\ SŁU C H A C ZY  P R A W A»  r r

zawiadamiam, że dnia 12 listopada rozpoczynają się

n ó w ®  k m s a  t ó o  w s z y s t k i c h  e g z a m i n ó w  I r ^ g o r e z d w .

Z8UAUY W P i m z  NAUKi W ZUPEŁNOŚCI yffZiiLĘaa.DiiE. — Informs-eye bezpfctnia.

f f i n p y u  Dr. Henryk O s i o w s k i
K U R S A  P R A W N I C Z E  

K x A < O A /, U L IC A  S T U D E N C K A  N r. 5  (p=m er> —  c d  3  4  p c p - łu o n lu .

WszystKis j-ja są dtbre.,. w Anamis-
(1.) Jeden z misyonarzy francuskich, przeby­

wających w' Ananrie oznajmia, iż w kraju tym 
ja ja z zarodkiem kurcząt należę clo najulubień- 
szych przysmaków najwybredniejszych smako­
szy. Recepta jest następująca: ugotowane jajo 
należy nadciąć; dorzucić nieco soli i piepi-zu.

włożyć między zęby, wówczas zaś przy niezna- 
cznern naciśnięciu skorupki embryon kurczęcia 
wchodzi w usta, i rozpływa się rozkosznie. Nie­
którzy maję zwyczaj gryzienia tego przysmaku, 
najbardziej jednali wyrafinowani smakosze po­
łykają go — jak mówią Anamiei — „nirwani* 
stycznie".

Co kraj — to obyczaj .„

ZspdfkalizowaiłiB kcmsdji francuskiej
(\.) W  wyniku d-lujro trwał ego konfliktu na te­

renie teatrów paryskich, sławna Komedya 
Francuska, najstarszy może w'zór organizacyi 
korporatywnei, przystąpiła do Syndykatu, Sto­
warzyszenie to grupuje w sobie nietylŁo. wszy­
stkich artystów, lec z 1 cały personal admini­
stracyjny i robotników sceny, bowiem stary 
Dom Moliera uważa się za jedną wielką rodzi­
nę. KLlka-set osób, pracujących w tym pierw. 
Bzym we Francy! teatrze zgromadziło się przed 
pomnikiem Volta.ire*a i uchwaijLło jednogłośnie 
przystąpić do Syndyka-tu.

115 W lali w KU
(L ) Sto szesnaście*kobiet stawna swoją kandy­

daturę do wyborów miejskich, które w tych 
dniach odbywają się w Anglii. Większość kan­
dydatek jest niezależna, siedin liberalnych, trzy 
kcnscrwalystki, dwie unionistki. Na 116 kan­
dydatek 77 kobiet jest zamężnych.

feitt iiniki l iii?  w Udu
(fm-m) Z Waszyngtonu donoszę: Przywódcy 

robotników^ pracujących w kopalniach wezwali 
organlzacye do zaprzestania strajku. Otrzymali 
oni bowiem zapewnienie, i i  rząd postara się 
kcuiHlkt załagodzić w sposób kompromisow-y. 
Pertraktacyi pomiędzy rządem i przedstawicie* 
lam i górników zaczęły się zaraz sikoro wydano 
rozkaz zakończenia strajku.

Fierwsiy iW anM r ta n  DMfc
(1.) W  Waszyngtonie odbędzie się pierwszy 

międzynarodowy kongres robotnic. Przedmio­
tem obrad ma być przedewszystkiem kwestya 
zajęcia dzieci 1 zabezpieczenia kobiet pracują­
cych w niebezpiecznych dla zdrowia i życia ga­
łęziach przemysłu. Uchwały kongresu poddane 
będą międzyuairowemu Kongresowi pracy, 
i,  o-----

Jeszcze za wcześnie!
(L) Gazety Nowego Jorku donoszą: Sędzia

najwyższego trybunału oświadczył, iż wobec 
tego, że rany wojny nie są jeszcze zabliźnione, 
zia wcześnie jest jeszcze na to, by dawać w No­
wym Jorku przedstawienia niemieckich oper. 
Dyrekcya teatru Lexington oznajmiła, iż opery 
te będą odtąd śpiewane po angielsku.

M OTYLE  
d r o b n e ® -i k r m o w

S. p. Róża Łuszczkicwiez-Gailowa znakomita artystka sceny Teatru 
Słowackiego przez m e o s t r o i a G Ś ć  zatruta s i ę  gazem w s w e m  mieszkamu.

Kroków, 7 listopada.
(T ) W czon j rano lotem błyskawicy rozeszła 

się wieść po naszem mieście, że znakomita, peł­
na taJomtu, sił i urody, młoda artystka teatru 
miejskiego im. Słowackiego, p. Róża Luszczkie- 
wicz-Gailowia, zginęła tragiczną śmiercią. Róż­
nie komentowano śmierć nieszczęśliwej 
aj-tystki, aż wreszcie dowiedziano się istotnej 
prawdy.

Wczoraj rano analeziono ś. p. panfią. Łuszcz- 
kiewicz-Gailową bez życia w jej mieszkaniu 
przy uL Andrzeja Potockiego 1. 3; a oto szcze­
góły:

Około godziny dziewiątej mieszkający obok 
w  tym samym domu p. K. pocizuł w swym po­
koju ckliwy zapach gazu, wydobywającego się 
z obok sąsiadującego mieszkania ś. p. Łuszcz- 
lciew icz-G altowej.

Uderzony ziem przeczuciem, udał się p. K. do 
również obok mieszkających państwa K., z za­
pytaniem, ooby 10 znaczyć miało. Wszyscy wre­
szcie zgodzili się na jedno, że gaz wydobywa się 
z za drzwi mieszkania państwa Gallów. Ponie- 
waż mimo natarczywego pukania drzwi nie o- 
tww to, przeto zdecydowano się wyważyć drzwi 
siłę, oo Ua uczyniono.

Gdy w «szli domieszko taia, które literalnie peł­
ne było dusząccrgo gazu — w pierwszym poko­
ju, który byi sypialnią pani Goilcwaj, uie zna 
leziono nikogo; natomiast w drugim pokoju od 
podwórca, który był pokojem jej męża, zarlo- 
zhmo w łóżka martwe już zwłoki nieszczęśliwej 
artystki.

Wezwano natychmiast telefonicznie Pogoto­
wie ratunkowe, na którego czele przybył dr. 
Zapałowicz. Lekarz, który znoi artystkę osobi­
ście, nie poznał jej twarzy, która była zmienio­

na do iiiepozntania. Po krótkiem badaniu dr. 
Z-palow icz skonstatował śmierć. Mimo to jed­
nak, aby nie mieć sobie nic do wyrzucenia, za­
stosował sc IuC7T)o oddechanie i inne środki za­
radcze, — wszystko jednak napróżno; po 45 mi- 
nu to wem trzeźwieniu okazało się, że jakikol­
wiek ratunek jest tutaj bezowocny.

Śmierć nr,stąpiła już prawdopodobnie pćęd 
godzin przed przybyciem Pogotowia. Ś. p. G-oi- 
lowa, zapewne przez nieostrożność, nie zamknę­
ła kurka gazowego, który był ukryty za kotarą 
łóżka, a gniz wydobywał się przez całą noc s 
przewodu, prowadzącego do piecyka, - -  a nie 
do lampy, gdyż w tym pokoju było oświetlenie 
elektryczno. Ś. p. Gallów a pozostała w miesz­
kaniu zupełnie sama, gdyż mąż jej wyjechał na 
kilka dni z Krakowa.

Tragiczna śmierć artystki wzbudziła żal J 
współczucie u miłośników jej wielkiego talen­
tu, a scenę tea tru im. Słowackiego, którego ś. p. 
Luszczkiew icz-Galluwa była jedną z .najzdol­
niejszych artystek, okryła żałobą. Cześć Jej pa­
mięci!

*  *  *  c

Różno domysły i krążące wersyo o traigicmej
śmierci ś. p. Luszczkiew icz-Gallowej i  przypu­
szczalne samobójstwo nic zostało dotychczas 
w żadnym punkcie stwierdzone. Artystka pod­
czas (Lu ostatnich nie zdradzała absolutnie ża­
dnego, nawet lekkiego zdenerwowania lub de­
presji. Wedle zeznań znajomych osób, które ją  
spotykały bądź to u modniarki — bądź na uli­
cy, bądź za kulisami — nie zauważono u niej 
najlżejszej zmiany usposobienia i dobrego hu­
moru,. którem promieniała zawsze zmarła arty­
stka. Jest rzeczą prawie zupełnie stwierdzaną, 
że gra tutaj rolę straszny wypadek, którego ©• 
fiarą padła młoda i pełna talentu kobieta.

Człowiek, który zapomniał ile miał ż o n !
Aresztowany światowy oszust, który również z dobrym skutkiem uprawiał 
poligamią, podczas śledź wa nie może przypomnieć Sóbie sie m-ał żon!

Kraków, 7 listopada. 
(T ) Praw i* każde europejskie miasto ma

obrządków i rozmaitych wyznań.
Jak stwierdź, no w r. 1916 ożenił się Maurer

swego Sinobrodego i pożeracza (czasem w do- J w Wiedniu z niejaką Rozalią Zeller. Następnie 
słownem znaczeniu) serc niewieścich. Znany , w 1917 przybrawszy nazwisko Arona Lewi Eiia-
paryski Landru, który, mówiąc nawiasem, na­
wet zapomniał Eu kobietami zapalił w piecu — 
jest prototypem tego pokroju, zdobywców serc 
niewieścich, które gorąco łakną miłości i mał­
żeństwa.

Kraków jako mający również pretensye do 
miana miasta „europejskiego" nie chciał pozo* 
stać w tyle za swym starszym kolegą — Pary­
żem — i gościł dłuższy czas w swych murach 
niejakiego Alojzego Maurera 1.. 38, handl "ca  
z zawodu, o którym już pisaliśmy we wczornj- 
szeiu wydaniu .,Gońca", jako o malwersancie i
znanym oszuścic, a który naciągną! dcm prze-fj „na głowę.” triu prędzej może o nich zapomnieć.

sza ożenił się w  Drohobyczu z p. Zofią Dober­
man.

W  dniu 17 kwietnia 1919 r. ożenił się znowu
z Erną Beer z Krakowa. Również przyznał się 
Mauier do czwarlegn małżeństwa, które zawarł 
w'Drohobyczu w r. 1918, ale na razie nie może 
schło przypomnieś nazwiska toj jednej z wielu.

Znaleziono przy nim podczas rew izji trzy me* 
tryki Łlubr.e na różne nazwiska — prawdopo- 
d ćmie Maurer uszczęśliwił więcej kobiet, o któ­
rych, ItZi ęn-n mówi, zapomniał.

Jak widzimy im więcej bierre sobie ktoś ion

myskiwy „Industrya" w Krakowie na setki ty­
sięcy koron.

Jak śledztwo wykazało, Maurer jeździł pra­
wie po całej byłej Austryi i lam zapoznawał się 
z róż nem i bogatoni pannami i wdowami, z kió- 
reini zawiera! zitfiązki małżeńskie rozmaitych

Tymczasem jednak „chronicznego" m-tżoaka o 
„r.icw żadoriicj" liczbie żon zamknięto pod Te- 
leurzfem, a polisy a czyni poszukiwania za j*go 
ż uzml, tr.;la?7a;rc co naslępuje: „W zywa się 
wszyslki: pos. kodowane żony p. Alojzego Mau­
rera, aby dia lepszego wyświetlenia sprawy j,
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ewidencyi zgłosiły się do biura bezpieczeństwa 
publicznego w Dyrekcyi po lic ji każdego dnia 
od 9— 12 przed poł. drzwi L. 22.

ZAĆM IENIE  KSIĘŻYCA. W  nocy z 7 na 8 listo­
pada (z piątku na sobotę! w  całej Polsce widoczna 
będzie cząstkowe zaćmienie księżyca. Zaćmieniu u- 
iegnio tylko południowo-wschodnia i południowa 
część tarczy księżyca, przyczetn w  momencie ma­
ksimum (o godz. 1.41 po północy) zaćmionych będzie 
18 setnych średnicy, zjawisko będzie więc dość nie­
znaczne. Pierwsze zetknięcie się z cieniem nastąpi 
o godz 12.ÓS po póln., w punkcie obwodu odległym 
o 45* od najniższego punktu tarczy. Już wcześniej 
zresztą doslrzedz będzie można lekkie ściemnienie 
zbliżających się ku cieniowi części księżyca. Koniec 
zaćmienia o gedz 2.20 po póln. Momenty powyższe 
są jednakowo dla całej Polski, służyć więc mogą w 
razie pogodnego nieba do regulowania zegarków.

2 TE ATR U  KB. SŁOWACKIEGO. Z powodu w y­
padku tragicznej śmierci p. P,óży Łuszczkiewicz- 
Callowej, musiał uiedz zmianie zapowiedziany już 
repertuar bieżącego tygodnia. Jutro zamiast „M ak­
beta" ..Głupi Jakób" f .  Itiltncra. W  sobotę „Dziady* 
M ickiewicza, w  niedzielę popoł. „Ogród młodości'* I. 
ititinera, w ieczór „Dziady". B ilety zakupione na 
.M akbeta" ważne są na „Głupiego Jakóba" ewent. 
kasa zwraca pieniądze.

Z „BAGATELI**. „Dudek" Feydaua w  dalszym cią­
gu budzi zajęcie i zapełnia widownię teatru, wobec 
sukcesu zdecydowanego powtórzony będzie dzisiaj, 
w  niedzielę i w  poniedziałek 10 bm. Tak samo na 
sobotnią i niedzielną „popoludniówkę" sprzedaży bi­
letów idzie pospiesznym tempem. „Hiszpańska Mu­
cha" po raz ostami w  tym sezonie do łez rozśmieszy 
publiczność, która w podzięce przy otwartej scenie 
oklaskuje wykonawców. Zapolskiej „Kobieta bez 
skazy" pojawi się w sebotę w  obsadzie premierowej 
z pp. Kozłowską, Łącką, Brzeskim. Kritschem, Cza- 
pelskim i Bystrzyńskim  w głównych rolach.

„CHGTT.1V/A ZU ZA N N A " operetka w 3 aktach 
Gilberta pełna humoru i dowcipu, grana ostatnio w 
W arszaw ie przyszło 200 razy i w  Krakow ie w  Nowo­
ściach osiągnęła swój rekord. „Cnotliwa Zuzanna** 
graną będzie jeszcze w piątek, w sobotę i w_ niedzie­
lę popołudniu, potem na pewien czes zejdzie z re- 
pertoaru. W  niedzielę w ieczór powtórziną zostanie 
operetka L.ełiara „Tam  gdzie skowronek śpiewa".

W IK TO R  ŁAB U Ń SK I na koncercie, który się od­
będzie w środę 12 bm. w sali „Sokola", odegra Bce- 
thcYcna: Sonatę K-dur op. 109, Brahmsa: 3 Inter­
m ezza op. 119 i 10 walców op. 39. oraz Liszta. Sona­
tę h-moil, Spezalisio i Mefisto-waic. Pozostałe bilety 
do nabycia w księgarni Eberta, ul. Sławkowska 
(llo te l Saskij.
i PO PO ŁU D N IA  D LA  DZIECL Uniwersytet Ludo­
w y  im. Adama M ickiewicza wznawia w  bieżący m 
(Sezonie „Popołudnia dla dzieci". Program  iednego
'„Popołudnia" wypełnią produkcyo muzyczne, któ­
rych kierownictwo łaskawie objęła znana ze  ̂ swej 
.pedagogiezno-anystycznej działalności pianistka p 
.Czop-Uutluufowa —  dalej pogadanki i bajki wypo­
wiedziane przez znane siły pedagogiczne. W  niedzie- 
;lę dnia 9 listopada odbędzie się pierwszo „Popołudnie 
!dla dzieci", w sali Instytutu muzycznego ul. św. An- 
|ny 1. 2, II p. o godz. 3 popoł. z następującym pro- 
jgramem; Pogadanka o W arszawie (wypow ie p. a . 
i Dobrowolska!; Produkcye muzyczne (uczniowie i 
luczcmce p. Czop-Uinlaufowej); Oluś u króla Zim y; 
Ijła jka (wygiosi p. Berggruen-Rcderowa!. B ilety w 
etnio 1.50 dla dzieci i 2 K dla dorosłych wcześniej 
do nabycia w  bibliotece U. L. Zwierzyniecka 14 od 
'godziny 4— 8.
I ODDZIAŁ KOLARSKI SokoTa krakowskiego na
zakończenie sezanu, urządza Wieczornicę z tańcami 
15 listopada. Początek c godz. 9 wieczór. Wstęp 10 Ii 
tylko za zaproszeniami. Zgłoszenia przyjmuje druh 
Ebert ul. Sławkowska, Księgarnia.

(T j N IE U C ZC IW A  SŁUŻĄCA. Aresztowano wczo­
raj służącą Maryę Lemkc, która swemu O lebodaw - 
cy Markusowi Lebensteinowi skradła 3000 K.

(T ) A  JEDNAK NOCON UM KNĄŁ. Wiadomość, że 
m an y  i niebezpieczny bandyta Nocoń, umknął z 
w ięzienia Sądu kraj. karnego potwierdza się i należy 
oczekiwać ze strony władz szczegółowego wyjaśnie­
nia w tej sprawie.

(T l JAK K O R AL W Y W O Z IŁ  P IEN IĄD ZE . W czoraj 
aresztowano Szuiima M ajera Korala I. 29 z Krakowa 
;i Dawida Rot ba u ma ze S try ia  za uprawianie nie- 
idozwolonej spekulacyi pieniężnej i wywożenie go­
tówki poza granice Państwa. Podczas rew izyt zakwe- 
styonowano u llotbauma 00.000 It w  banknotach, 
które ton jednak zdolal niepostrzeżenie podać jak ie­
muś przyjacielow i z czarnej giełdy. Obu kupców a- 
rosztownno.

O SZKO LN ICTW IE  W A N G L II W CZASIE WOJ-
N Y . W sobotę dnia 8 listopada odbędzie się o godz. 
7 w ieczór w  lokalu Ogniska nauczycielskiego (R y ­
nek 39) zebranie członków, na którem przedstawi p. 
Dziedzic, nauczyciel krak. ciąg dalszy swoich spo­
strzeżeń o szkolnictwie ludowem z czasów swego po­
bytu w Anglii w latoch 1914— 1919. Wstęp wolny.

„EKRAN** pismo kinematograficzne ukazało się 
w  handlu księgarsk im  jako zeszyt 12-tv. N iezwykle 
wykwintna szata zewnętrzna zdobi ten zeszyt. Rów ­
nież treść fachowa jest pierwszorzędnej wartości. 
Liczne doborowe ilustracye zdobią to piękne wyda­
wnictwo. które powinno znale/.ć siĄ  w lękach ka­
żdego m iłeśnika i znawcy sztuki film owej._________

cSicdzi z i ma  a 
||z ni$ wracają do do­

mu szczury i myszy
stosujcio

który bezwzględnie tę- J o l ^
pi szczury i myszy. 16 Ces?

Żądać w aptekach i składach aptecznych.
Wyłączną sprzedaż preparatu ,KAPS* na Galicyę:

D o m  h a n d lo w y  J. L e s e rk ie w lc * .
Kraków, Rynek 11. — Rzeszów, Rynek 21. 3901

Benesz choia! zatuszować skandaliczny
aferę czeską.

Praga (PAT ). Z kóDdobrze poinformowanych 
donoszą., że stanowisko ministra Benesza jest 
zachwiane. Łączą to ze sprawą szefa sekcyi Jt- 
raka. Sprawę Jiraka chciano początkowo zatu-

szować f przez cztery dni trzymano Ją w tajem­
nicy. Dopiero pod naciskiem kćł wojskowych; 
a zwłaszcza generała Felle, minister Benesz byl 
zmnS7.on.ydo ogłoszenia jej.

Posłowie słowaccy przeciw pozbawieniu mandatu ks. Minki.
Praga (PA T ) Jfomisya prawnicza zgromadze­

nia narodowego zajmowała się wczoraj sprawą 
mandatu ks. lilink i. Sprawozdawca dr Meissner 
zaproponował, aby oświadczenie przewodniczą­
cego 'zgromadzenia narodowego, na mocy któ­
rego ks. Hlirska pozbawiony zestal mandatu zy­
skało moc prawną. Członkowie słowackie] par- 
sssasssasas,

tył klerykalrtcj dr Dolansky 1 dr Nowotny gprae.
ciwiii się temu wnioskowi i zażądali odroczenia 
postępowania celem dokładniejszego zbadania 
tej sprawy. W  końcu postano wiór; o wysłuchać 
jeszcze przedstawiciela słowackiej partyi ludo­
wej dr Kmetka.

Zupełna rekonstnikeya gabinetu.
Warszawa (telef.). Dowiadujemy się, że myśl 

zupełnej i  radykalnej roLonstrakcyi gabinetu 
dojrzała już całkowicie w łomie rządu. Sprawa 
ustąpienia całogo szeregu ministrów i objęcia 
pewnych tek przez ludzi o bardzo intelektual­
nej i wybitnej fńzyognomii polityczno-społecz­

nej, ma być załatwiona w  czaaie jak najbliż­
szym. Gabinet ma być zrekonstruowany osoba­
mi o wyraźnym programie. 2 dotychczasowych 
ministrów mieliby pozostać w nowym gabine­
cie tylko pp. Wojcieckowsid, Biliński i Sobole­
wski.

Ostry zatarg posłów ludowych 
z ministrem aprowizacyi.

Warszawa. (W . B. K.) Dziś odbyło się posie­
dzenie sejmowej komisyi aprowizacyjnej. Mini­
ster . aprowizacyi. Śliwiński wygłosił na niem 
swoje poglądy w sprawie wyżywienia kraju. 
Dyskusya, jaka się po expose ministra wywią­
zała. miała bardzo estry przebieg. Posłowie 
ludowcy i posłowie narodowego zjednoczenia 
ludowego wzięli asumpt z oświadczenia mini­
stra, że wełny handel zbożem 1 prod. rolnym 
będzie dopiero wtedy możliwy, gdy ściągnięte 
zostaną kontyngenty z  powiatów w wysokości, 
którą oznaczy sam minister, 1 złożyli dcklara- 
cyę, żo uważają projekt ministra Śliwińskiego

□  □  □

za zamaskowany sekwesrtr. Na sekwestr zaś Be*
względu na. jego formę, stropmictwa popierające 
wolny handel nie mogą się zgodzić. Po ukoń­
czeniu posiedzenia udał się min. Śliwiński do 
Belwederu, gdzie odbył dłuższą konferencyę z 
naczolnikiem państwa. Po jego powrocie zabra­
ła się komisya aprowizacyjna na dalsze nara* 
dy. Uchwalono, że poprawki odnośnie do u- 
chwaly komisyi sejmowej w sprawie wolnego 
handlu, jakie min. Śliwiński postawił przy ob-" 
jęciu urzędowania, musi ou zglssić na pleuuiu 
Sejmu.

Warszawa. (Teł.) Przebieg posiedzenia sejmo­
wego czwartkowego, które miało być poświęco­
ne specyalnie kwestyi aprowizacyjnej, — nie 
miało cech dramatycznych, czego należało się 
spodziewać po zajściach na posiedzeniu wtor» 
kowem. Nawet ministrowie nie ulękli się we­
zwań, uchwalonych pod ich adresem przez 
Sejm. Posłowie przyszli na posiedzenie z opóź­
nieniem i w niepełnym komplecie. Ale wywo­
dy pierwszego z mówców p Kowalczuka, człon­
ka pulskiego stronnictwa ludowego były bardzo 
znaczące. Zarzucił on rządowi Lezplanowość i 
chaotyczną gospodarkę państwową. Podkreślił 
też, że P. S. L. nie ma zaufania tło programu 
nowego ministra aprowizacyi, a więc i jego sa­
mego. Mowa p. Kowalczuka była wskazówką, 
że centrum włościan pójdzie ławą przeciw obec­
nemu rządowi. Mowa ks. Lutosławskiego niby 
to broniła rząd, lecz w gruncie rzeczy jeszcze 
bardziej go kompromitowała wobec całej opinii 
publicznej. N ie ulega zatem wątpliwości, że 
położenia gabinetu p. Paderewskiego stało się 
bardzo krytyczne wobec tego, że naczelnik pań­
stwa nie może rozwiązać Sejmu, podczas gdy 
współżycie obecnego gabinetu vvraz ze Sejmom 
na dalszą metę stało się wręcz niemożliwo, po. 
mimo że ks. Lutosławski w itał radośnie no- 
w ego ministra aprowizacyi jako znawcę handlu 
rolniczego. Ks. Lutosławski krytykował resz­
cie &o,cyalistć\v za ich etatyzm przez powiększe­
nie w największej ilości fu rkcyi gospodarczych 
i społecznych wyłącznie państwa. Ogólnie tedy 
biorąc rozprawy czwartkowe tworzyły dewód, 
że opinia publiczna zaczyna się organizować 
nie tylko dzięki nieudolności władz, i nie tylko 
krytykuje, lecz także równocześnie propozy- 
cyami pozytywnymi pragnie ta opinia pi~ cz- 
na usunąć stopniowo nadużycia ż błędy T.'{: dz. 
Wreszcie jest bardzo znamienne, żc ks. 1 '.io- 
sławski stanął w obronie nie wolnego han . u

r  •

I.
1 wielbił gia entuzyastycznie jako dążenie wsieS- 
kiego rozwoju gospodarczego. Stwierdził on, że 
mania strajkowania w Polsce jesl robotą pod. 
syconą z Berlina. Domagał się rządu, któryby; 
umiał pobudzić inicyalywę prywatną. Obrony 
rządu co najmniej w zakresie kolejnictwa pod­
ją ł się min. kniei EboHardt, który oświadczył 
się jako przeciwnik wolnego handlu. Jego prze­
mówienie nie wywołało jednak wrażenia, tern 
bardziej, żo p. Eberhardt istotnie był zmiesza­
ny i mówii jąkając się i plącząc.

Wnrszawa (PAT). Podczas wczorajszych ob­
rad Sejmu nad sprawą aprowizacyi, pos. ks. 
Lutosławski oświadczył między innemi: 

„Warunkiem pomyślnego rozwoju gospodar­
czego jest wolność ekonomiczna, nie gwałt i nie 
samowola. Zabójstwem dla tego rozwoju jest 
msteda ciągłych strajków. Praca pewnych czyn 
nikćw w społeczeństwie, które chcą wyzyskać 
złą aprowizacyę, przyspiesza i ułatwia rewoln- 
cyę. Posłowie socjalistyczni zastrzegli się nie­
raz, że nie byli i nie są zwolennikami strajku 
powszechnego. Ale odezwa do ogółu robotników 
Zagiębiia Dąbrowskiego, wydana w sprawie gro­
żącego strajku rolnego i kolejowego, wzywała 
nic tylko do strajku ekonomicznego, ale koń­
czyła się hasłem: Niech żyje strajk generalnyś 
Pod tą odezwą nie są podpisani bolszewicy, lecz 
posiewie: Tomasz Arciszewski, Władysław Gę- 
borek i Kazimierz Prząk. (Głosy; Sluciiajcc! 
Bclrzaw icy! Hańba!).

Wobec tego musimy być ostrożnymi wziglę- 
Icin inieyatywy prawodawczej z takiej strony, 
.'akie działanie, wolne od ogólnie przyjętych 

. norm moralnych, jest działaniem kn obaleniu 
y-’ ń£!”va i  znktzraomu J®jo nicp»iiIe.pł2ioi. Je- 
d-nem wyjściem  z  ciężkiego połcżeinća ełkono- 
■ ' żnogo jest ut.YWorzenip rządu, któryby istot 

c umiał widziać w fcńcyatywie prywatnej pra 
wńzłwc źródło pomyślności kiaju,
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Minister kolei p. EborŁart twJpieira «nrz.ut, ja ­
koby na. kolei panoal ch«:.os, jakoby v Skalrnie- 
rz-cn-ii zn pt-1 ltóŁIi-aa&a ca a rek ziem-siat
W w . lia lej źrebiła, co mogla_ ale jeżeli •pradukly 
są w ź c ń s n  iwaśsi, z k.s-sss?<«>ian«l »w <«Uu-
fflza, to wszysftko zależy od przewodu. Skromne 
środki przewozowe, jakie posiadamy. m ogą za- 
fc-pSkaK tylko niezhędsc pctizcby fcrf-Ju. W  cliw.i 
Id obejmowania przez nas koleti stan koiei by! 
krytyczny. Dziś stan ten polepszy! się znacz­
cie. Kolejom narzuca su; zadanie pabrd silę, 
którogo spełnić nie może. Trzeba bezwzględnie 
■Wprowadzić ścisły aparat, normujęcy współży­
cie. Jeżeli to będzie wykonane, kniej sprosta 
temu zadwisu. Przewóz obecny w-yskarcza na 
IKwrpofcoienie potrzeb 50 procort ludności.

P. Brzeziński krytykuje -ostro zwolenników 
Wolneg-o handlu, stwierdź#j§«, że rclnicy tiwa- 
tają się za nietykalnych i  nie chcą alg stoso­
wać do żadnych praw, oświadcza się mówca 
za sakwcsirem.

P. Chazucwski krytykuje działalność mini* 
■terstwa a.prowiz&cyi, któii-go rejrresye skiero­
wane są głównie przeciw w ieiki«j własności, 
Chociaż ta dala najwięcej. Dalej krytykuje mó­
wca działalność rządu w kwostyl aprowizacyj- 
Cej, który nie umiał skorzy udać « d  *  praw* 
kontyngentu, nni z praw rnenepału-

Następnie zabrał glos iułu. apzcw izaeft p. 
Śliwiński, który pc raz pierwszy przedstawił się 
Izbie. Oświadczył ort, że staja przed Izbę z pro­
śbę o poparcie tego planu gospodarczego, któ­
ry  ma zamiar wykonać. Dzięki urodzajom w 
Pr.Łiuańskiem i w sąsiednich okolicach, zboża 
znamy ebeende dosyć, jednak -stnimy wobec 
smutnego faktu, że w'e większych miastach l 
ośrodkach fabrycznych panuje głód i  nędza. 
Pierwszą rzeczą, którą zaproponuję, a na co uż 
uzyskałem zgodę ministra k-munikacyi, będzie 
przerwanie r ccii u esotr ego ca  kolejach a 
przynajmniej cgraniczteolo go do EuLiimum. 
Chodzi o boi, ażebyśmy mogli dziś mja»kaó po­
ważniejszą. ilość lokomotyw. Następnie przyo­
biecano mi szereg innych loko i noc yj, przyrze* 
cumo mi dostarczenia s a m o c h o d ó w  ciężaro­
wych i stworzenie t. zw. pocięgó • ratunkowych.

Na razie mamy utkich pociągów ratunkowych 
tibżćcuuyck 0. Korzystać będą z tego przede- 
wszysUiiem osady fabryczne 1 w iększe miasta. 
K n ie j sze miasta na razie będą pominięte dla tę­
po, że ludność może sobit tam łatwiej poradzić.

To są. zasadnicze punkty nie naszego progra­
mu, tęcz tych zarządzeń, Które będziemy mogił 
zaraz rozpocząć. Następne twierdzenie, że jesz­
cze możemy sobie po rajki ć w kraju, opiera się 
na tem, że ministerstwo aprowizacyi może z na­
leżytą ostrożnością sprowadzić z zagranicy te 
ilości zboża, które są nam koniecznie potrzebne.

Pierwszym aktem mojej d?’ łalneści by to tto, 
K  spotkałem się z ustawą opracowaną przez ko- 
snhtyę, która bardzo znaczną większością o* 
świadczyła się za wolnym handlem. Stsję zu­
pełnie wyraźnie na tem stano-wf-.ku. Musiałem 
wnieść jednak do projektu komisyjnego szereg 
poprawek, Które omówione będą, w komisji., a 
r. k lćrem i piciem przyjdziemy na plenum Izby.

Musimy zabrać się z całą energią do roboty, 
ftle energia ta nie powinna być poprzoszj-waną 
utrudnieniami i dodatkami, które obchążaią 
■piacę. Dlatego to owe poprawki mają głównie 
ua celu możliwe skrócenie całej fonnaUslyki.

Gdyby w komisyi doszło do porozumienia, to 
■prawa będzie odrazu załatwioną i będziemy 
mogli działać, o co głównie idzie ministerstwu 
aprowizacyi (Huczne brawa).

Na wniosek sprawozdawcy Grzędzielskiego w  
tnyśl porozumienia się stronników, odesłano 
poprawki zgłoszone przez rząd do komisyi i na. 
tem dalsze obrady apr&wizacyjne odroczono.

Po odesłaniu szeregu wniosków ńagl>rch do 
komisyj, przystąpiono do obrad nad wnioskiem 
nagłym pp. Dasz>’ńskiego, Bat lickiego i tow. w  
Sprawie przcślauowań ludności polskiej ua Ślą­
sku Cieszyńskim. Po przemówieniu p. Bobka, 
który uzasadniaŁ nagłość wniosku, wzywające­
go rząd do wystosowania pod adresem rząd* 
rześkiego, octrego protestu, nagłość jednomyśl­
nie uchwalono a wniosek sam odesłano do ko­
tu eyi zagranicznej, która łia się zastanowić nad ! 
Powzięciem środków przeciw gwałtom czeskim, j

Na ter. posiedzenie zamknięto. Następne w > 
piątek o ‘t odz. 4 i pół. t

• * « I

Nowy minister aprowiza-cyi p. Śliwiński liczy 
lat 50. Jest ziemianinem, właścicielem Antcko- 
lu w Lubelskiem. Był czmnl:>\m drugiej Du­
my Po okupacyi przez Austryę Lubelskiego 
należał do tak zw'. klubu polskiego (seces^  ze

stronnictw^ narodow o-dcmók ralwcznego) 1 był 
z ramieniu rządu austrya.ckiego k.iero wn i K i tui 
Bady gospodarczej w Lublinie. P. Śliwiński jest 
d*yrek t ■'rem lubelskich organizacyi rolniczych 
#v Lubelskiem.

•• POSTUKUJE SIĘ
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t
ofeznujm̂ nysti z szyciem na ir.Łszynis. Zgłosić sie ualety
w P lwszcciiM em  to w a rzy s tw ie  Koiiiekay jtieni, j1.raków , 
ś * .  M arh* 30, iu;ęu/.y godziną 10 — 11 jazedpoluduietn . 

iasagEaibB8gigB85BB3iamai s s s i a ' o m ™  03—

l® ls|i ;pl8fecf!ow@j dia .Cieszpkiep ustalony.
W śza rsw a (telef.). Przeprowaiczraiiem plebi­

scytu na .Śląsku Cieszyńskim zajmie się komi- 
syia, z 1 oz cna z przedstawicieli Brazcyi, vvłech, 
Auvli.;, / motyki 1 Ja-pciui. W  jej rękach spoczy­
wać b.ąńze zarząd Lruju. W  tej komisyi będzie 
tungowa) komisarz rzędowy polski i  czeski. Ze 
strony Polski na stan.owisko komisarza wysu-

Zażarły Jiakatysla

njęły jest pc»?ol Zarco*-sLl. Okres przrgoto-wań 
do plebiscytu trwać ma cztery miesiące.

Wazszuwa (telef.-. Z Paryża donoszą, że skład 
korni,syi plebiscytowych i granicznych dla Pol­
ski zKsstał już ustalor.y, z wyjątl;i#;n Stanów 
Zjednoczonych, co do których nie wiadomo, 
kiedy zaintonują swoich przedstawicieli. 

aa*i Brworf-rTjjjtfcaBfflgsg- ,rsj -aa- ••.«» sz&memz— aaaiBMi
igeneraiii

pokldej części Górsego Śląska
w t E t r y m

Warszawa- (Tel.) .Smutną pr-yćhodzi zanoto­
wać w .adon.ość z Górnego Śląska i lo  w dzie­
dzinie koś co ta katolickiego. Wprawdzie episko­
pat wrocłar ski nie umie posiadać i wywierać 
w p:y\\ u na tę część Górnego Śląska, która -bę­
dzie podlegać plebiscytowi, postanowiono prze­
cież zamianować dla tej ^części ć l « d u  yauerul- 
sego wikarego. Ten .generalny wikary, będzio 
m iał wpływ bardzo silny na duchowieństwo 
Sjśrnsźląskie a za pośrednictwem duchowień­
stwa także na ludność Górnego śząska. Pokaza­
ło się, że na zamianowanie generalnego wikare­
go wpyw decydujący J z l  w Watykanie p- Erz- 
berger a nio dr kowalski przedstawiciel rządu

poliihf.ego. Dzięki wpłynum p. Krzbergera u-> 
proponowano na stanowisko gen. wikarego kfl. 
Tuukogo. Es. Trnke Lyl 1 jest jednym *  n&jz*» 
eieklcjszych germanizatorów w kołach ducŁo* 
wifiiistwa. Wągólo polskie ministeryum spraw, 
zagranicznych nie zdaje sobit sprawy, że całą 
placóu ka dyplomatyczna polska w a ij L ł i  ha 
znajduje się pod u płynem  niemieriklm. Poseł dr 
Kowalski uległ wpływom p. Erzbcz^cra, cho­
ciaż temu przeczy, a psmieważ set relarzem 
nu Gaspary jest pilnym germanofilem, prseh* 
imteresa katolickie Polski i zwią,?iane z tem la * 
łezeca narodowe polskie są wydane na irską I  
niełaskę Nicruicc.

fasaasasaaB!

0 dla w m h u ty  lwowskiej.
Warszawa (Tel.) Cala prtu»4 w’arsza ̂ "SKa wy­

stąpiła z aitykumi. w sprwic gmchu dla wszech­
nicy iwowrkicj, domagając się na pomieszczenie 
Uniwersytetu w gmachu sejmowym, albowiem 
budynek uniwersj tecki grozi zawaleniem a 
przebudowa go kosziow alaby okolą EO milionów 
korsn, na co skarb polski w obecnych stosun­
kach pozwolić sobie nie może Za. umieszczenie 
Uniwersytetu w gmachu sejmowym przema­
wiał ą względy nie tylko praktyczne ale i poli­
tyczne.

Klęska epaława we Lwowie.
W uraiW iu  t Lfeu Gd jec-ougo «, poaiów s^ u v -  

wych, który powrócił w  tych dniach ze Lwowa, 
dowiaduję się, że tamtejszym iestytucyom pań 
stwo', ym grozi katastrofa opaiowa spowodowa­
na n i« bynajmniej brakiem i drzewa na
rynku miejscowym, ale nieuwzględnieniem 
przez rząd ceniralny wariuućw  lokalnych. Po­
seł stwierdza, że bez tapówoi epatu dostać nio 
można po cenie maksymalnej. Względy’ natury 
moralnej nie pozwalają i.nstvtucy m  brać kre­
dytów na takie pozycyo łapówkowe. W ładze u- 
niwersyteckie we Lwu'.'ie, któro wyuostaljr dla 
potrzeb uniwersytetu trzy wagonv koksu po co. 
nie maksymalnej a nie chciały złoż>’ć daniny 
były zmuszone zwrócić się o pcmoc wojskową, 
aby 0'\\c zaginione wy,,gony odszukać na stacyi 
towarowej we Lwowie i je wyładować, łapowni­
cy bowiem zakryli wagony w niewiańomem 
miejscu i zachodziła obawa, że koks zniknie.

7 
•• y

JAN P IE T ItW a C I.

Z flrzcw lecą Iilcie.
■W

Z drzew lecą liście szkarłatne, złotej 
Wiat? gna je  w d«L  

Za ozomś, co bjdo, jak sny premienn®, 
I cichy żal ■ j

Przyszło wispomni^nie, buidzi tęsrnotę 
Jak łz^ i kreiwi —  i

Pc tirzl Purpnirowe liście jesienne 
Spadają z drzew?

Paniięfajcis o żołnierzu psIskimiU

W  nakładzie Księgarni

J. Czerneckiego w  Krakcwle
ukazała się niezwykle interesująca rzecz 

pod tytułem:

mM i
fi!

oraz

,“ arowe fauryki lokomotyw w Gaaństo.
Warszawa. (Tel.) Odbyła się tu narada z de- 

lc:.. cyą gdańską a spluwie budowy w teiii rnie- 
ście iiit.ryki parowo-* v  dla poili eb kolejnictwa
pclskiego.

75 pruć, ziemniaków nie wykepneyen.
Warszawa. (Tel.) W edług nadrho-dzących wia­

domości, zwłaszcza w lubełskiem, radomskiem 
i sicdieckiem jest około 75 preo. ziemniaków 
dotąd niewy^opaaych.

I fflISI! I I I
I  p a < Is t «a  m im & m
o
gj napisana przez wybitnego ekonomistę 
|  D ra  R O G IE R A  B A  IT A G L IĘ .
W Do nabycia we wszystkich Księgarniach.

S i Mity.
W arszaw a (Tel.) Od rady robotniczej w B ary- 

slaw iu nadeszła tu depesza, z prośbą o wystanie 
ży w rcśc , gdyż szerzy tlą  tam  głód. O ilrby rząd 
centralny nie przyszed ł i  po m acą, roiictnjcy  
grożą zr.EJaiicwiaulem p racy  w k rp alaiach .

sioiycik
11> p.

n a ? ra u '3 = rq f &htrz% i ni&Su!q
d l& ^ r z e , t a m o  i s . j r b k o

firT.a S870

E r m m s A W  i  s r > .
ita.iów , ul.ca S<#w«owskc 6 (ski j ekirarglcznjfj.

Z dajcls specyainej FASTY D9 OSUWiA
B il (. sgitflfu 3484

tdtf.jfóS umuutuić iii, iltiuki), i luu.w, tuLISLuU! *2-
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Albumy do kart widokowych i fotograf! —
Pamiętniki — Papiery listowe — Crły 
:: poiskte w kilku wielkościach poleca ::

Zgubiłem papiery wojsiowa
aa nazwisko LtsLkiel liSmg, 
ar. w r. l^SU* jadąc 12 maja 
b. r. pociągiem popołudnio­
wym z Bob...wy do Nowego 
Sącza, Poctriwago znalazcę 
upraszam o «*vftt tychże za 
wynagi ©dzeniem pod adresem 
Bćniiawin KBuig z Bobowy.

3s88

Frater
Jan Bochenek, starowiślna 1, 
wiurme i cuodzi do grunto
wnego sprzątam: 3S0'J

»» fflgKWtfiia&aŁiŁMBsm ®
>

[ ł j !

M?0.izyfl papianiiprzy&jjósr szkoioyck

K ra k ó w , u lic a  F io ry a ń s k a  9.

i 11 1  f i l

^  w *sflcafflgga g  #  o^ggi aaMasg'

l a l i i l  irMipsiiitśisi
do 8-lemit;go chłopczyka po­
szukuję na popołudnia. Zglo- 
Bzenia Fioryańska 6, 1 piętro 
na lewo od t—4 popol. 8892 j 
C OKBKEHIł i » * * » a ®  «SM*»2L»»

Przyjmnjt) 3890 11
s ze lk ą  naprawę L>ieliznv o- j 
raz naprawę ubrań męskich ,1 
i dziecinnych, Wiślna 2, II p. | ]

M ała suczka {
rasy Foxtener zginęła przed , 
miesiącem. Uprasza się laska- j 
wego znalazcę o odesłanie J 
do lirmy ,Artamos“ , Fiory- | 
ańska L. 28 za wynagrodzę-! 
niem 100 K. 3893 j

Wyrób lab. farm. ,Ap(. Ko­
walski* w Warszawie. sprze­
daż w Krakowie Florya/nkaló 
w sptec# K. Wiszniewskiego. 

„Granulki Russiana"
Świetne, przyznać muszę, 

Dawidem je dzieciom.
Gdy miały koklusze;

Brałem na duszności 
Saiu, bo du..o palę —

„6 anuifci" działały 
Zawsze doskonale.

Jeśli więc oskrzeli 
*Maci» zapalenie,

Lub gdy ostry kaszel 
uzy katar na scen s, 

Używajcie Państwo 
„tirsnuleic I .uss:aiia‘‘,

Bo to medycyna 
Nieoszacow.ina. 3666

lYIydło do prania, mydła toatetowa, pasła do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „K^Ioryna", szczotki, nici, I 

» bawełna i t. d. Płótna koicrowe i białe. Codziennie 
| świeże arożdze. Kawa, herbata, cykorya, fcorz&FtlB
|  p o l e c a  t y t k o  h u r t o w n i a  8 7 8 4

ł o m  H a n d l o w y  f.  K f o i a s .  K r a h ó w
Łobzowska 19.

K E W I A

ZE S ZY T P IE R W S Z Y
już wyszedł i wszędzie do nabycia. 

PRZESZŁO 100 ILUSTRACYL M1
Cena K 4*50. Prenumerata «lo końca roku K 35.

Skład główny w Krakowi*.: „Ruch“, dawniej Hopcas 
i Salomonowa, Szczepańska 9.

P O L H A N "
POLSKIE TOWARZYSTWO 
MHDL0W0-PRZF&1YSŁGWE ‘
- ■ tPCt*A .  m l nap.  »  

KRAKÓW, S i RASZEWSKIEGO 25
m Mity: „Fofcw- Kralów, Sirezzgrftskl*̂  s i  

A d r t ł  , i  t » l « g r * . „ y  „ r . i u i n  A n i ń t t .  —  T a l .  Ux.  2 4 O T .

Wszelkie mat&yały budowlane,
żalozo i rury żelazno ■ * » »
Dxf«ł a d y k u fć  w te ch n ic zn ych  
D z ia ł m aszyn  i n a rzą d z i = s  
P o m p y  i w a g i G a ryen sa  *>=» 

P a ten to w a n o  d a ch y  łu k o w o  i ś c ian y  
A/atem u „  i k t i ia c h e re r11 o ra z  p o d ło g i 

asoestowe bez fug.

* r M A T  U  H A "
K r a k ó w ,  u l ic a  G r a u s ^ ą  ;$2, II p i ę t r o

(god zin y  u rzędS łr-: -  1 :, ; <;*t ft— 5, ,
d lr spraw  naukowo-fne1-! ty lko  od S-—i ,  ;?
w  n i»dz*elę  l 4w jęt» na : < •••» 12 w południej.

Kawę fcurss «iatłiry*;v,« : j. sonary uliifr-raalas/lK 
Seir.inarynipe oraz 511- t f f ś t h ło w t  iiia P. T.
Usuczyiielstws otwarć ;.inu#ng i października b. r. 
Ji szczo tylko kilka niń-jF'. wolnych. Wazyacy 
slncnacze otrzymują bezpłatnie ci litowi!/ mato 

I ryai naukowy. Honorcryunt zostało o ‘/i zniżone. 
Ola oiazamoinycli orrz Itmolldó.? wszelkie utc-.b 

I Uljstwie fc a. 8522

H Y C llO  iZA R £ .
Oliwy Ja A j  rym i pothćg, Sma­
ry »Towotha“ I do wazdw, Pa­
stę do poułóp, Wosk, Parafinę, 

terpeiilynę, lakiery 3745 
poleca

TOMASZ MĘŻYK
urazów, plan 3zczeraiiski 8.

Kaimonica jeanoplęiiowa
W Krakowie w przyiąc/.onej 
dzialuicy do sprzedania. Wia­
domość. AdoBMoll. Kraków, 
Ifz. XII, Kościuszki 49. 3861

do kasy „National” potrzebna 
zaraz do Masarni Braci 8aU- 
leckich dawniej J. Bialik 
Fluryańska 51. 3880 ^

zleto, srebro, orylanty, perty 
i w szelką biżuteryę now ą i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

F iacę najw yższe  ceny.

ŁOIuf i m m iL l , Sławkowska t
isalep zegar nus li zo wsko-j u b i - 

lerski). 2;:0g

AatUłtail ISHC. 6-le-
nowf, 4-cyliiuirow/, nowy 
x lyu.

Autamobll anliowy; 1EU8 HF. 
ł-cyilnJro-wy. nowy, 4—S «ie- 
dioolowy i  pa,

KantU arabaUdMW* (do pocląpa
końmi).

Aut* nuwtaftawi i  il-awkA Alt
(m.onayrh, 46 HF. 

Stuart, 4-hot.u. paionre I ręazna 
błiyot.fitofy f.nwa (p.x«« oine) 

dwukołowo 3231
polec*

Ciuro tocłmiczne 
Bolesława cie Dałiika
« Mru. Siemiradzkisga 35.

„ Pończochy damskie I dziecinne, %
• w dobrych gatunkach, skarpetki męskie, Kol- «»
•  nierze pikowe miękife a!a Panów, przybory ao £ 
C kifawieczyzny 3224 t»
e unmnfli>i m * na u taśmy n l c i a na  na J

aznurowadta, hurtownie ,

•  noSsiala t  Ostaszewski i l. t i m i  ^sriw, iWoei: 1 5. |
| Przy zakupanti burtowny«n otfpuwiaunl opust w 
i9» A H e m * 4 * t t v » » « * » ć 4 « a 9<>eaii)o e ś » « * e *

i  B3E0.SCI SU PM

*  »
S U ' i d  

■I , S15

Sis-« t  i  *■*+<>■>

DOM SPEDYCYJNY
J ó z e f a  C z e r m i ń s k i e g o

w PudgiSrzu przy u!, fe d  in.slańsKiej I. 24.
t « i. ant.

Wykor.uje szybko i uczciw ie ws.t^łkw w  zakres ! 
spedytorski wchodząca prze wózki. 2273 j

!
:  
t

I
■ I; ł  w Krakowie, ul. Sławkowska L.1. '* 
i  Tt

*Jcld7.la*y; , »

W a r s z a w a ,  L v j c % ,  Sosnowiec.

K t e a B L
ks.'xr,cl grówny:

i
:  Capital akcyjny K 20f000X'00. ii 
X
t

s s t C I IB i S J J g ©

Aćrds tm dtfjj-.z Jo ziu .c^o gł. i cddżialów:

„ T O H A fN k '

| | cs Tefcfsn tir. 20 — Y3 i II — 38 a
AaohuncK b ieżący :

£  S s h Sc K ra jo w y , K raków , L w ś w ; P a iik  P rz e m y - j
i ♦

i pierwszarzęiifia pracownia kuśniurska 
K rak ó w , u l. G ro d rka  4 2 , vr p o iip H c u

w ykon yw a  futra m ęłk lu  i dam skie ozaz w szelk ie  
reperaeyo po nodtr pnysiępfyfih ter.btii. 06 15

l l ł t n . i i  in 1 1 1 1 1 1 1 1 1  u 1  im 1 1 1  m m m m i i *  m i i ~n r n n m  w i m

przyjmuje do prtnia I v/ykonuje pedan­
tycznie z połyskiem, w  krótkim to  minie

P ią a W S Ż A  P O L S K A  CHSałlCZNA 
PRALNIA I A R TY S f. FAk BIARNIA

> C Z Y S T O S C <
W  K R A K O W I E ,  C E N T R A L A ;  U L .  K O L E T E K  O .

F I L I E :  S l a v v k o v i s k a  2 3 .  f e b a s e y a n a  3 .
D ł u g a  2 7 .  P o d g ó r z e ,  F . a iw a r y ls « . a  5 .

371,

HURT0WNY SKŁAD APTECZNY |  
J. C U K IE B M A N  t

W a rs z a w a , u l. C ran>czna 1 5 , T e le fo n  4 1 -51  *

e j |  m  M - I I  i  M> i  t  wf
'da

JuMiiietr
K r a k ó w ,  E im e:* g ł .  17,

poleca sw ój bogn io  znopairzony m agazym  w yrob ów  zło­
tych i srebrnych. Kupuje zim o i srebro oraz kaimeuie. 
Srebro atułwwe na składzie. 1 r/.yjn.uju w szeik io ifiuittuiy 

i reperacj e. 1582

: <!> 
: t
i

i *

ii

3'a»vy, Kroków, Lwów; banie lianclawy w War­
szawie; 2. K. 0. \»arrziiWij łir. 140334. 

Dzia! yęęglowy.
Dział drzewny.
Dział budowlany.
Dział żelazny,

Generalna Reprezcntacya hut śląskich
i galicyjkutcn. 1744

Di ioł rolniczy.
Dział maszyn rolniczych

5 Dział spożywczy.

5® « » a i 8 » «  u n ffl«i4)«>o i® a  iti«io»<»«n »®eo«® ,»o»*^<-ii a » © » u t 5 » * e a o » « « « » « < .  ^

poleca 3817 z !
artjfkuły aptecima 5 chemicsine | li

£ SajSf po cenach przystępnych. ® i
«*

L O T E R Y A
K L A S O W A

ci L Ó m m  5 0 M ®  8883
Dalsza wygren^t 200.000 — 200.000 — 100.000 — 80.CG0 — 50.000 marek itci.

Ciągniessla W. kJssy od 29 im o& ada C o  22 gru«Łaia b. r.
Cena Josów ula r.otsfat}0&yw-c8w : ósemka 50 i(, ćwisrtks 100, połówłta 2l»J !<, cały las 40S X.

Pieniądze najlepiej przeałae pnstkazetrt poczto wyra. Zlecenia wykonuje odw.otnie
GEN^f^ALNA W TAw-YA Sj-31'»vr;^ 1 VS ii1*-.-13 i«L /Ł? Q;̂ :ł ] js* ci*/ H

NA G A U C Y ą  I SLĄSK  W ś5  kw t L h & p M L * X  i t d  ± , _- ■ - --•  -■
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V v d a w c i:  w  zastenstwia Snółkl Wrdawai&zfii -E d ilcr“  Jaxzv SoaarskL — Bedaktoi 8dxi«w.ł Jan Stankiewicz.— UzoJs. Lądowa w Erakowio. a \


